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Masy pracujące Niemieckiej Republiki Demokrałycznej 


serdecznie witają Prezydenta Bolesława Bieruta, 


Przyjęcie u Prezydenta Wilhelma Piecka 


BERLIN (PAP) — Jak już dono- 
siliómy, w niedzielę, kwietnia 
wieczorem prezydent Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej Wilhelm 
Pieck wydał przyjęcie na cześć Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesława Bieruta. Podczas przyję” 
cia: Prezydent Pieck i Prezydent, Bie- 
rut. wygłosili przemówienia, przery- 
wane wielokrotnie burzliwymi okla- 
akami. Obu mówcom zgotowano en- 
tuzjastyczną owację. 

Przyjęcie odbyło się w sali bankie- 
towej gmachu Rady Ministrów NRD. 
Ze.strony polskiej wzięli udział w 
przyjęciu Prezydent Bolesław Bierut 
i towarzyszące mu osoby, szef pol- 
skiej misji dyplomatycznej w Berli- 
nie ambasador Izydorczyk oraz dele- 
gacja dziennikarzy. 

Obecny był korpus dyplomatyczny 
w pełnym składzie ze swym dzieka- 


99 
mm 


nem ambasadorem ZSRR Puszkinem 
na czele. Z ramienia Radzieckiej Ko- 
misji Kontrolnej przybył generał ar- 
mii Czujkow ze swymi czołowymi 
współpracownikami. 


Rząd Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej reprezentowany był przez 
premiera Grotewohla, wicepremierów, 
wszystkich ministrów i podsekreta- 
rzy stanu. Obeeni byli również czo- 
łowi przedstawiciele partii politycz- 
nych i organizacji demokratycznych, 
a wśród nich — prezydium Niemie- 
ckiego Towarzystwa Krzewienia Po- 
kojowych i Dobrosąsiedzkich Stosun- 
ków z Polską. 


Ponadto wzięli udział w bankie- 
cie najwybitniejsi przedstawiciele kół 
kulturalnych, naukowych i artystycz= 
nych NRD, jak również liczni przo- 
downicy pracy i aktywiści. 


Wśród robotników zakładów metalurgicznych 


BERLIN (PAP). — W poniedziałek 
23 bm. w godzinach przedpołudnio- 
wych Prezydent Rzeczypospolitej 


Polskiej Bolesław Bierut zwiedził 
zakłady metalurgiczne „Miles“, Pre- 
zydenta Bieruta oraz towarzyszące 


WYDARZENIE 
o doniosłości międzynarodowej 


W dniu przybycia Prezydenta Bolesława Bieruta do Berlina, Urząd 
Informacji Niemieckiej Republiki Demokratycznej opublikował komu- 
nikat, w którym nazwał tę wizytę „wydarzeniem o wielkiej doniosłości 
w skali narodowej i międzynarodowej”. 

Wizyta Prezydenta Bieruta w Berlinie — jak stwierdził Prezydent 
Wilhelm Pieck — jest dla narodu niemieckiego „pomocą i zachętą w 
walce, którą oba nasze narody prowadzą ramię w ramię przeciwko 
wspólnemu wrogówi = imperializmowi światowemu”. W słowach tych 
Prezydent NRD, przywódca niemieckich sił pokoju, wyraził najgłębszy 
sens tej ścisłej spójni jaka łączy dżiś oba narody. Jeden jest nasz wróg 
i jedna droga walki. Imperializm amerykański i jego hitlerowscy so- 
jusznicy zagrażają niepodległości i niezawisłości Polski, jak i egzysten- 
cji narodu niemieckiego. Planowana marszruta agresywnych wojsk wy- 
tyczona w sztabach waszyngtońskich biegnie przez Magdeburg, Berlin, 
Frankfurt nad Odrą, nasze Ziemie Zachodnie, aż gdzieś poza linię Wisły 
i Niemna. Mówią o tym głośno Dullesy, Achesony, nie kryją tych pla- 
nów Adenauery i Schumachery. 

Wyzwolenie Polski przez Armię Radziecką pozwoliło polskiej klasie 
robotniczej obalić władzę wyzyskiwaczy i wprowadzić ustrój demokra- 
cji ludowej. 

Rozgromienie hitleryzmu umożliwiło niemieckim siłom demokracji 
1 postępu dokonać głębokich przemian we wschodniej części Niemiec. 

Przyjaźń nasza, jak to określił Prezydent Wilhelm Pieck, jest ucz- 
ciwa, mocna 'i trwała. Ważnymi etapami zacieśniania się tej przyjaźni 
było ostateczne uregulowanie wiecznej granicy polsko - niemieckiej na 
Odrze i Nysie, coraz bardziej rozwijająca się między obu państwami 
wzajemna pomoc gospodarcza, wymiana doświadczeń techniczno - nau- 
kowych, wymiana osiągnięć kulturalnych, serdeczna przyjaźń polskiej 


młodzieży z niemiecką młodzieżą, skupiającą sie w ` organizacji Freie 
Deutsche Jugend, pomoc przodujących polskich robotników dla budo- 


wniczych nowych Niemiec, 

Naród polski, jak podkreślił towarzysz Bierut, rozumie wielkie zna- 
czenie przyjaźni polsko - niemieckiej i współpracy z Niemiecką Republi- 
ką Demokratyczną dla dobra naszych obu narodów, dla sprawy pokoju. 
Zrozumienie to pogłębia się wciąż i utrwala w najszerszych masach lu- 
du polskiego, które widzą, że „Niemiecka Republika Demokratyczna 
przekreśliła raz na zawsze zgubną politykę agresji niemieckich imperia- 
listów, że wstąpiła zdecydowanie na drogę pokojowego współżycia ze 
swymi sąsiadami“. Pamiętamy wszyscy znamienne słowa towarzysza 
Stalina, który stwierdził: „Nie ulega wątpliwości, że istnienie Niemiec 
demokratycznych i miłujących pokój, obok istnienia miłującego pokój 
Związku Radzieckiego, wyklucza możliwość nowej wojny w Europie, 
kładzie kres przelewom krwi w Europie i uniemożliwia uiarzmienie 
krajów europejskich przez imperialistów świata“. 

Naród polski zaznał goryczy niewoli i bestialstw imperialistycznej 
agresji w latach przemocy. Niemiec Fryderyków Wielkich; RBismarcków 
i Hitlerów. Dziś zawarł przyjaźń z Niemcami ludzi pracy, z Niemcami. 
szczytnych tradycji Goethe'go, Kepplera, Niemcami postępowych trady- 
cji Heine'go, z Niemcami, które chlubią się, że były ojczyzną Marksa, 
Fngelsa. 

Wizyta Prezydenta Bolesława Bieruta przypadła w okresie dalszego 
zaostrzenia się sytuacji międzynarodowej, kiedy wzrasta zagrożenie Chin 
Ludowych ze strony agresywnych wojsk amerykańskich na Korei i kie- 
dy z inicjatywy i przy pełnym poparciu imperialistów amerykańskich 
odbudowuje się Wehrmachi pod kierownictwem b. generałów hitlerow- 
skich. Dyplomacja imnperialistyczna nie szczedzi wysiłków, by nie do- 
puścić do ustalenia porządku obrad konferencji czterech ministrów, a 
zwłaszcza, by nie dopuścić do wniesienia na porządek obrad zagadnie- 
nia demilitaryzacji Niemiec, 

„Sprawa demilitaryzacji Niemiec — powiedział Prezydent Bierut — 
sprawa zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami zjednoczonymi i po- 
kojowymi — stała się sprawą nie tylko ludów Europy, ale sił pokojo- 
wych na całym świecie”, 

Naród polski głęboko nienawidzi wrogów pokoju, wrogów ludzkości, 
naród polski odpowiada na plany amerykańsko - hitlerowskiego spisku 
wzmożeniem wysiłków nad zabezpieczeniem naszej niepodległości po- 
przez zwycięską realizację Planu 6-letniego. Naród polski jednomyślnie 
potępia remilitaryzację Trizonii. Nie ma człowieka w Polsce, poza garst- 
ką wyrzutków i zdrajców, któryby zajął inne stanowisko w tej sprawie. 
Tak każe nam bowiem pamięć o 6 milionach ofiar wojny 1939 — 1945, 
namięć o ofiarach obozów koncentracyjnych, latach terroru, nieszczęść, 
śmierci i niewoli. I ta właśnie pamięć wskazuje nam, że nasze miejsce 
w walce o pokój znajduje się tuż obok niemieckich bojowników o po- 
kój, pod przewodem Związku Radzieckiego. Wizyta w Berlinie — powie 
dział Prezydent Pieck — stanowi wyraz „powiązania miłującego pokój 
narodu polskiego z siłami pokoju w Niemczech, w tym również z siła- 
mi pokoju w Nicmczech Zachodnich, prowadzącymi ciężka walkę prze- 
ciwko szowinistycznej nagonce kłamstw i brutalnemu terrorowi*. 

Jesteśmy przyjaciółmi Niemców, którzy swój patriotyzm łączą z u- 
czuciami braterstwa i przyjaźni dla wszystkich narodów. Taka bowiem 
postawa — postawa przede wszystkim polskiej i niemieckiej klasy ro- 
botniczej: — stanowi spiżowy fundament przyjaźni polsko - niemieckiej 
oraz oręż przeciw ofensywie imnerialistycznezo zdziczenia. zagrażające - 
go wszystkim narodom Europy. 


mu osoby oprowadzał po licznych 
halach fabrycznych wicepremier 
NRD Walter Ulbricht, a wyjaśnień 
udzielał dyrektor zakładów Zeuge. 


Robotnicy witali Prezydenta Rze- 
czypospolitej Polskiej z ogromnym 
entuzjazmem, Młodzi robotnicy w 
błękitnych koszulach FDJ oraz pio- 
nierzy utworzyli szpaler i z radością 
pozdrawiali dostojnego gościa, śpie- 
wając na jego cześć pieśni i wzno- 
sząc okrzyki, wyrażające wolę dal- 
szego pogłębienia przyjaźni niemiec- 
ko - polskiej, 


Po zapoznaniu się z historią za- 
kładów „Miles* Prezydent zwiedził 
poszczególne oddziały fabryczne, 
witany wszędzie z największą ser- 
decznością przez robotników i inży- 
nierów, Prezydent odbył rozmowy z 
wielu robotnikami, którzy skorzy- 
stali z okazji, aby wyrazić radość, 
że przypadł im w udziale zaszczyt 
pokazania owoców swej pracy naj- 
wyższemu przedstawicielowi zaprzy- 


jaźnionego narodu polskiego. Na- 
stępnie powitali Prezydenta RP 


przedstawiciele przodowników pra- 
cy zakładów „Miles“. Bohater pra- 
cy NRD Zabel oświadczył, że przo- 
downicy i racjonalizatorzy produk- 
cji w Niemieckiej Republice Demo- 


Depesze i 


BERLIN (PAP) — Do misji dy- 
plomatycznej R. P. w Berlinie oraz 
do kancelarii Prezydenta NRD nie- 
przerwanie napływają liczne depesze 
pod adresem Prezydenta Bieruta od 
ludności niemieckiej, -dającej wyraz 
przyjaznym i radosnym uczuciom, ja- 
kie w szerokich masach spoleczeń- 
stwa NRD wywołała wizyta głowy 
państwa polskiego. 

„Przeszło 200 tys. robotników 
Drezna pozdrawia Pana, Panie Pre- 
zydencie, i przyrzeka wytężyć wszy” 
stkie siły dla utrwalenia na zawsze 
granicy pokoju na Odrze i Nysie* — 
głosi m. in. depesza przyjęta jedno- 
myślnie na wielkim zgromadzeniu pu- 
blicznym, zorganizowanym w Dreź- 
nie. 

Partyjną konferencja KPD okręgu 
Oberhausen — Rheinland (Niemcy 
Zachodnie) w depeszy do: Prezydenta 
Bieruta pisze m. in.: 


„Pańska obecność w Berlinie przy- 
czyni się do dalszego wzmocnienia 
przyjaźni niemiecko - polskiej i po- 
może nam w naszej walce przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec*'. 


Śmb. AVA; Sobolew 


odwiedził Zarząd Główny 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


WARSZAWA (PAP). — Ambasador 
ZSRR w Warszawie Arkadij A. So- 
bolew w towarzystwie członków am- 
basady radcy Dymitra Zaikina i 
przedstawiciela WOKS, Jerzego Sa- 
firowa, w dniu 20 kwietnia br, odwie- 
dził Zarząd Główny Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 


kratycznej pracują z zapałem nad 
wykonaniem i przekroczeniem pla- 


nów, ponieważ świadomi są tego, 
że praca ich przyczynią się do| 


wzmocnienia obozu pokoju, któremu 
przewodzi Związek Radziecki, 

Jesteśmy szczęśliwi — powiedział 
Zabel — że gościmy u siebie Prezy- 
denta Polski Ludowo - Demokraty- 
cznej, Pragniemy zacieśnić współ- 
pracę z polskimi nowatorami pro- 
dukcji, aby dzięki wymianie do- 
świadczeń jeszcze wydajniej praco- 
wać, 

Prezydent Bierut w rozmowie z 
robotnikami zakładów „Miles“ 
przedstawił znaczenie ruchu przo- 
downików pracy, po czym oświad- 
czył: „Nie tylko fabryka waszą zo- 
stała odnowiona, lecz zapanował w 
niej również nowy duch. Oto bo- 
wiem robotnik pracuje dla siebie, 
a nie dla wyzyskiwaczy*, 

Prezydent Bierut przypomniał na- 
stępnie, że klasa robotnicza polska 
i niemiecka miała wspólnych przy- 
wódców — takich jak Róża Luk- 
semburg i Julian Marchlewski, Na- 
sza przyjaźń — powiedział Prezy- 
dent RP — jest częścią przyjaźni 
łączącej 800 milionów ludzi w obozie 
pokoju, na którego czele kroczy 
wielki Związek Radziecki, 


życzenia 


Słuchacze seminarium nauczyciel- 
skiego w Koethen, uczniowie szkoły 
handlowej w Mittweide i wielu in- 
nych szkół, robotnicy i przedstawi- 
ciele organizacji społecznych itd., na- 
desłali depesze powitalne -do Prezy- 
denta Bieruta, 


| 


| 
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OSIĄGNIĘCIA STALINOWSKIEJ PIĘCIOLATKI 


W wyniku czwartej pięciolatki 


w porównaniu z rokiem 1940 wzrosły: 


produkcja przemysłu: 


budowy maszyn o « «s s « « +» +» 230 proe. 


chemicznego o ; 


sieć instytutów naukowo-badawczych o 


180 
150 


Perdas Zakładów im. 


Stanisław 
Pokoju. 


z 


nie ponad 230 


_ Na pierwszomajowej . Warcie Pokoju 


Strzelczyka od kilku dni pełni Wartą 


Jednocześnie podniósł on swą produkcję o 5 procent, osiągając obeca 


procent normy 


Na zdjęciu: Stanisław Perdas udziela wskazówek uczennicy, Regińib Lachowskiej, 


„Każdy tkacz może i powinien wykonać swą bazę* 


Wyniki konkursu 


na najlepszy opis pracy tkacza 


W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie sadu konkursowego, wy- 
branego na naradzie tkaczy i maj- 
strów przemysłu bawełnianego dnia 
29 marca br. Na posiedzeniu, w któ- 
rym udział wzięli przedstawiciele 
CZPB, Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Włókniarzy, redakcji 
„Głosu Robotniczego“ oraz przodow- 


br.), — nagroda redakcji „Głosu 


Robotniczego”. 

TADEUSZOWI PSYKOWI, tka- 
czowi z ZPB im, Gen. Waltera, 
za pracę „Sprawność ruchów i pla- 
nowe rozłożenie pracy decydują 4 
wykonaniu bazy“. („Głos Robotni» 
czy z dnia 19, IV. br). — nagrodą 
Zarządu Głównego Związku Zawo* 


icy pracy, roz "Z race nade- Pe” 
niey pracy, rozpatrzono prace nad dowego Włókniarzy. 


słane w zwiazku z konkursem na b. 
najlepszą wypowiedź na temat: STANISŁAWOWI POLAWSKIE- 
„KAŻDY TKACZ MOŻE I POWI- MU, asystentowi produkcji ZPR 
NIEN WYKONAĆ SWĄ BAZĘ“. im. Marchlewskiego — za pracę pt. 
Za najlepsze uznano jednomyślnie | „Dobry wyrzut czółenka“ („Głos 


Robotniczy“ z dnia 17. IV. br.) — 


trzy prace i przyznano 3 NAGRO- 
nagroda Centralnego Zarządu Prze- 


DY, KAŻDA W WYSOKOŚCI 500 
ZŁ. następującym autorom: mysłu Bawełnianego. 

JANINIE JUREK, tkaczce z ZPB Nagrody. zostaną wręczone zwy 
im. Stalina, za pracę „Wiele zale- | cięzcom w konkursie na akademiach 
ży od właściwego wiązania nitek*.| 1-Majowych w zakładach pracy, w 


(„Głos Robotniczy* z dnia 27. III. których są zatrudnieni. 


Załoga ZPB im. 1 Maja 


zaciagnęła Warty Pokoju 


Załoga ZPB im. 1 Maja już od 
kilku dni pełni Warty Pokoju zacią- 
gnięte dla uczczenia zbliżającego 
się dnia klasy pracującej — 1 Ma- 
ja. 

We wszystkich salach odczuwa 
się radosny i podniosły nastrój. Na 
maszynach, na warsztatach powie- 
wają dumnie czerwone i biało- 
czerwone chorągiewki, symbole 
Wart Pokoju. 

Na pierwszej z brzegu maszynie 
obrączkowej  przędzalni średnio- 
przędnej widnieje napis „Tutaj pra- 
cuje brygada kobieca". Niżej zaś 
czytamy: „Ja, Antonina Chuścińska 
wraz ze swym zespołem na cześć 1 
Maja podniosę produkcję o 1 proc”. 
Brygada ob. Chuścińskiej wykona- 
ła swe zobowiązanie już kilka dni 
temu, podwyższając wykonanie ba- 
zy produkcyjnej ze 108 na 112 proc. 

— Czynem produkcyjnym witamy 
nasze święto robotnicze — stwier- 
dza ob. Chuścińska. — Już od 3 dni 
pełnimy Warty Pokaju. 

Nieco dalej pracuje znana 
downica pracy — Helena Sas. 


przo= 
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Polityka zbrojeń wywołuje kryzys gabinetu labourzystowskiego 


Ministrowie pracy i handlu ustąpili z rządu 


LONDYN (PAP) — Po ustąpieniu 
ministra pracy Aneurina Bevana po- 
dał się również do dymisji brytyjski 
minister handlu Harold Wilson. 

Bevan uzasadnił swą dymisję kry- 
tycznym stosunkiem do polityki zbro- 
jeniowej rządu  labourzystowskiego, 
oświadczając; że realizacja programu 
zbrojeń narazi na szwank gospodar- 
kę brytyjską i gospodarke całego 
świata. Stwierdził on również, że 
obeeny budżet brytyjski jest zapowie- 
dzią likwidacji dotychczasowych po- 
czynań w dziedzinie opieki społecz- 
nej. Bevan oskarżył rząd, że noszedł 
zbytnio na pasku dyplomacji amery- 
kańskiej, 


Powieść ta jest jedną z części 
bohaterskich walk łódzkiej klasy 
stów — a w szczególności zalogi 
SKIEGO — obecnie ZPB IM. 


amawazaazazkANZNARZZAZZZZZZZZANERAZZSZNZY 


Za kilka dni rozpoczniemy druk powieści p. t. 


DSTR 


pióra LEONA GOMOLICKIEGO 


zerezereseseesenererapznnnnneneSSrengneperetannzrananeeserenpeennennsernenesenesapnrrennmeeneres 


Dymisja Wilsona, o której ukazał 


się w poniedziałek wieczorem komu- 
nikat oficjalny, zaostrzyła poważnie 


kryzys w łonie rządu labourzystow- 
skiego. W kołach politycznych prze- 
widuje się, że kryzys ten pociągnie 
za sobą przyśpieszenie nowych wybo- 
rów. . Ustąpienie obu ministrów ko- 
mentowane jako 

niezadowolenia 
Labour 


jest objaw coraz 
wśród 
Party polityki 
przygotowań wojennych prowadzonej 
przez rząd Attlee, która to polityka 
powoduje certaz to silniejszy spadek 
stópy życiowej szerokich mas. 


większego 


członków z 


AJ IK « 


większej pracy, osnutej na tle 
robotniczej z wyzyskiem kapitali- 
ZAKŁADÓW I. K. POZNAŃ- 


JULIANA MARCHLEWSKIEGO, 


JaaaaazaanzazazanNanazAczRanNAzZzAZNANNNA 


zielonej koszuli ZMP-owskiej obok | podwyższyła produkcję o równe 10 
czerwonej kokardki ma przypiętą | proc. Podobne wyniki osiągnęły 
odznakę przodownika pracy. prządki: Nowak, Lesiak, Popowicz 
Wiele innych prządek, wypełniło |i wiele, wiele innych. 

swe zobowiązania przed terminem i Załoga ZPB im. 1 Maja walczy 
z nadwyżką. Np. prządka Aniela | zwycięsko o wykonanie swych zo= 
Plichta zobowiązała się podnieść | bowiązań 1 Majowych. M. in. od- 
produkcję o 1 proe, a podwyższyła | dział chemiczny wypełnił już w 
produkcję aż o 9 proc. osiągając | znacznej części swe zobowiązania 
126 proc. wykonania bazy. Prząd- | majowe. Dzięki temu zakłady zys- 
ka Maria Hajduk zobowiązała się| kały już oszczędności na sumę oko- 
zwiększyć produkcję © 1 proc, a|ło 400 tys. zł. 


MAJA 


Zobowiązania będą wykonane 
z nadwyżką 

Załoga ZPB im. Róży. kład:  Stępińska, Saba 
Luksentburg zobowiązała darz, Zarzycka, Nockow- 
Majowym ska. Z zespołów, , zawud- 
wygospodarować dodat 
kowo 960.000 , zł. „Jedhak 
zapał, z jakim załoga re~ 
alizuje zobowiązania, po- 
zwala już dzisiaj na 
twierdzenie, że zostaną 0% 
ne nie tylko w pełni zre 
alizowane, alesi poważnie 


PRZĘD 1 


NANNNUIIM 


Likwidacja nieyżytków 

ZMP-owcy gminy Łysz- 
ło 
wiekim w ramach realiza- 
cji zobowiązań '1-Majo- 
wych posadzili 1.000 
drzewek, przyczyniając się 


kowice, w powiecie 


się w QCzynie 


nionych w tkalni, na:spe- 
sią p FR7 leni D . . 
cjalne ‘wyróżnienie, za- w ten sposób do częściv- 


wej , likwidacji 


ków. 


sługują młodzieżowe ze 


nieużyt. 
społy czatkichowskie. 
Pracównicy MPB realizują zobowiązania 


Pracownicy umysłowi  znaczyli na budowę gma- 


przekroczone, Na przy- Oddziału  Instalacyjnego chu Teatru Narodowego 
kład prządka, Łucja Szy. Miejskiego /Przedsiębior_ m. Łodzi. 
mor, która postanowiła stwa Budowlanego, reąli- V Oddział Remontow: 


zując zobowiązanie 1-Ma- 
jowe, wykonali całkowitą 
dokunientację techniczną 
na roboty kanalizacyjno- 


wykonał przedferminowo 
świetlicę ZMP przy ul 
Sierakowskiego 16; a Od 
dzia I złożył meldunek o 


wykonanie 
swej bazy do 105,4 proc., 
wykonuje ją obecnie 
122 prog. 


podwyższyć 


w 
Również i wie_ 


le innych prządek i tka: W odociągowe ca WY domu zakończeniu robót zduń. 
czek wysoko przekracza PTZY ulicy Sienkiewicza kic} K 99 Ji 

PY: IC Sine RERE, skich przy ul. 22 Lipca 

plany dzienne, na przys Paa O PZA ga! Da, chwili l 3 

` wykonaną dokumentację, °% 09 chwi. obecnej 

sumy uzyskane z wyko.. 


w wysokości około 2.500 


Przy budowie zł, ob. ob.: Mikke, Sta. 1-Ma- 


około 


nania zobowiązań 
jowych 
50.000 zł 


wiak, Adamczyk, Stegliń 


ski i 


Placu Zwycięstwa ynon 
Szaniawski prze 


Członkowie sekcji Stra- > = 


ży Pożarnej przy Związ. 
ku Zawodowym  Pracow- 
ników Przemysłu Włó - 
kienniczego, Oddział TIT 
Wełna, 
wiązania l.Majowe. prze- 


realizując zobo 


pracowali przy przebudo- 
Placu 


1.044 roboczogodziny, za- 


wie Zwycięstwa 
oszczędzając w ten sposób 
5.220 złotych. Na 
cjalne wyróżnienie 
sługuja: Stefan 


spe- 
za 
Ww 9 jcie. 


Janina Izydorczyk, 
chowski, Alfons Piechota, pracująca na 
Henryk Rutkowski i Mi. 


cza: zobowiązania podjęte dla uczczenia I Maja, 
chał Rydz, wykonując zamiast 113 proe. 119 proc. bazy: 


prządka-z ZPB im, Kunickiego, 


czterech stronach wysoko przekra- 


St. 1 


Podl hasłami pokoju i socjalizmu 


Nie ma dziś człowieka w naszym 


kraju, który by w przededniu 


1 Maja nie zrobił gospodarskiego rachunku sumienia. Z czym idę do 
tego wielkiego dnia przeglądu międzynarodowych sił obozu postępu ipo- 
koju? Co zrobiłem dla dobra ojczyzny? Co mam zamiar zrobić w naj- 


bliższej przyszłości, by umocnić jej 


siły i siły pokoju na Świecie, co 


pragnę osiągnąć dla siebie, dla swych dzieci, dla całego narodu, dla 


całej ludzkości? 


Odpowiedź znajdzie nie tylko w swych czynach i pragnieniach, Od-' 
powiedź znajdzie w czynach i pragnieniach całego narodu budującego 
nowć, bogate i kulturalne, pozbawione wyzysku į krzywdy życie, Od- 
powiedź znajdzie przede wszystkim we wspaniałych, pełnych bojowego 
ducha, przepojonych wiarą w siły naszej bohaterskiej klasy robotni- 
czej. w siły naszego chłopstwa pracującego, w siły naszej inteligencji, 


naszych kobiet, naszej młodzieży — 


PZPR na dzień 1 Maja 1951 r. 


hasłach Komitetu Centralnego 


„Niech żyje 1 Maja — święto braterstwa mas pracujących, walczą- 


cych o pokój, wolność i socjalizm!“ 


„Niech żyje narodowy front walki o pokój 4 Plan 6-letni!* 


Oto dwa pierwsze hasła, 


pod którymi manifestować 


będziemy 


1 Mają, Jest w nich treść naszej walki, naszego życia, 

Jeśli nie chcemy wojny na świecie, jeśli chcemy w pokoju I ra- / 
dości budować socjalizm w naszej ojczyźnie, jeśli chcemy by kwitła 
nasza ojczyzna i by migdy stopa obcego zaborcy nie stanęła na naszej 
żyznej ziemi, musimy sami żywić i krzewić wśród naszych dzieci uczn- 
cie braterstwa do innych narodów, musimy jednoczyć się z nimi w wal- 


ce o pokój, wolność i socjalizm, 
Jeśli chcemy wnieść swój żywy 


udział w ogólnołudzkie dzieło po- 


koju, musimy umacniać niezwyciężony, narodowy front walki o pokój 


i Plan 6-letni, 


Oporą naszego narodu, przekształcającego się w naród soojmistycz- 
ny, jest bohaterska klasa robotnicza, prowadząca naród polski do s0- 
cjalizmu i wielkości ojczyzny, Moc swą opieramy na Sojuszu robotni- 
czo - chłopskim, podstawie siły Polski Ludowej. Niech więc sojusz ten 


żyje 1 krzepnie! 


Broni naszej ziemi ojczystej Wojsko Polskie — wierna straż poko- 
ju, niepodległości i socjalistycznego budownictwa, 
Wojsko Polskie to krew z krwi naszego ludu, Kochajmy je serde- 


emie, troszczmy się o nie głęboko, 


Jesteśmy silni, bo braćmi naszymi są wszyscy, którzy walczą z si- 


łami imperializmu i wojny. 


Jesteśmy silni, bo przewodzi nam ZSRR, kraj zwycięskiego socja- 


lizmu, twierdza pokoju i wolności narodów, bo przewodzi 


nam Józef 


- $talin — Chorąży pokoju, Wódz postępowej ludzkości, Wielki Przyja- 
ciel narodu polskiego. Wołamy więc z całego serca: „Niech żyje i krze- 
pnie wieczna przyjaźń z narodami Związku Radzieckiego — rękojmią 


naszej niepodległości!“ 
Jednoczy nas w niezmożoną Siłę 


obozu pokoju — Światowa Rada 


Pokoju. Z całej piersi wołamy więc: „Żądamy zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma mocarstwami! Rząd, który odmówi spotkania w celu 
zawarcia tego paktu, da dowód swych napastniczych zamierzeń!“ 


Wiemy, że nową, socjalistyczną Polskę zbudujemy, 


jeśli cały nasz 


naród stanie jak jeden mąż do walki o wykonanie zadań Planu 6-let- 
niego, jeśli wszyscy będziemy pracować więcej, szybciej, taniej i lepiej, 
Ty dla narodu — naród dla ciebie, Oto zasada, którą kieruje się 


dziś w swej pracy każdy człowiek kochający Polskę, 


Drogie są nam 


imiona naszych bohaterów — przodowników pracy. Zgodnie też pod- 
chwycimy hasło: „Cześć przodownikom pracy — bohaterom budow- 


nictwa socjalistycznego!“ 


Podkreślać będziemy z całą siłą serdeczną więź, która nas łączy 
z chłopami, wiernymi sojusznikami klasy robotniczej w walce przeciw- 
ko reakcji i wyzyskiwaczom wiejskim, o zbudowanie silnej, szczęśliwej 
ojczyzny! Witać będziemy miliony chłopów i chłopek, którzy dadzą 
nam wysokie urodzaje, rozwijać będą hodowlę, rozszerzać kontrakta- 


cję płodów rolnych i hodowlanych, 
Z pełnym przekonaniem wznosić 


będziemy hasła na Cześć polskich 


techników i inżynierów, pisarzy, artystów, pracowników nauki, nau- 
czyciei i pracowników służby zdro wią. Na cześć naszej nowej inteligen- 


cji ludowej i uczącej się młodzieży, 
Potężnie zabrzmią w pochodach 
KC naszej Partii. 


1-Majowych bojowe 


wezwania 


Układ wiecznej i niezłomnej przyjaźni 


Poniżej podajemy artykuł tow, Józe- 
fa Cyrankiewicza, zamieszczony w 
dzienniku „Prawdą“ z dnia 21 bm. 


Układ o przyjaźni, pomocy wza- 
jemnej i współpracy powojennej, za- 
warty sześć lat temu między ZSRR 
a Polską demokratyczną, jest doku- 
mentem szczególnej wagi. 


„Zmaczenie tego układu — mówił 
towarzysz Stalin w swym przemówie- 
niu z okazji podpisania układu 
polega przede wszystkim na tym, 
że jest on wyrazem zasadniczego 
zwrotu w stosunkach między Związ- 
kiem Radzieckim a Polską w kierun- 
ku sojuszu i przyjaźni, zwrotu, który 
ukształtował się w toku obecnej woj- 
ny wyzwoleńczej przeciw Niemcom, 
a który obecnie jest formalnie utrwa- 
lony w tym układzie“. 

Układ polsko-radziecki oznaczał no 
wą erę we wzajemnych stosunkach 
między narodami radzieckim i pol- 
skim. Naród polski wyciągnął naukę 
ze zgubnej, podyktowanej przez im- 


perialistów anglo-amerykańskich, an- 


tyradzieckiej polityki przedwojennych 
burżuazyjno-faszystowskich rządów 
w Polsce i ustalił z narodem radziec- 
kim najściślejsze stosunki sojuszu i 
przyjaźni, 

Układ  polsko-radziecki z 1945 r. 
umacnia braterstwo broni, wspólną 
walkę przeciw śmiertelnemu wrogo- 
wi narodów ZSRR i Polski — hitle- 
rowskiemu faszyzmowi, Dzięki szero- 
kiej, bezinteresownej pomocy Związ- 
ku Radzieckiego i osobistej trosce to- 
warzysza Stalina, na ziemi radziec- 
kiej powstała: Armia Polska, której 
udziałem stało się szczęście uczestni- 
czenia razem z bohaterską Armią 
Radziecką w historycznych zwycięs- 
kich bojach przeciw Niemcom hitle- 
rowskim. 

Zwycięstwa Zwiazku Radzieckiego 
nad Niemcami hitlerowskimi przy- 
niosły Polsce wolność i niepodległość. 
Kraj nasz odzyskał odwiecznie pol- 
skie ziemie. 

Wielkie zwycięstwo narodu radziec* 
kiego w Wojnie Narodowej otwarło 
przed narodem polskim szerokie per- 
spektywy rozwoju na drodze do so- 
cjalizmu. Wyzwolenie Polski przez 
bohaterską Armię Radziecką z jarz- 
ma okupacji faszystowskiej zapew- 
niło stworzenie ludowo-demokratycz- 
nego państwa, które wykonuje funk- 
cje dyktatury proletariatu. 

Bohaterstwo i poświęcenie żołnie- 
rzy radzieckich, mądra polityka rzą- 
du radzieckiego i geniusz Wielkiego 
Stalina uratowały naród polski od 
zagłady z rąk bandytów hitlerows- 
kich, dały naszemu krajowi siłę do 
przeciwstawienia się agresywnym 


roczyste powitanie Prezydenta RP 


Jak już donosiliśmy w dniu wczorajszym, na Dworeu Wschod: 
nim w Berlinie odbyła się w dniu 22 bm, imponująca uroczystość 
powitania Prezydenta RP tow. Bolesława Bieruta, który przybył 


u wizytą do Prezydenta Piecka. 


W uzupełnieniu naszych informacji, drukujemy poniżej teksty 
przemówień premierą Rządu NRD Otto Grotewohla i Prezydenta 


Rzeczypospolitej Polskiej. 


"RZEMÓWIENIE PREMIERA 
GROTEWOHLA 
NA DWORCU WSCHODNIM 
W BERLINIE 


Panie Prezydencie! Drodzy goście | 
narodu niemieckiego! 


"Jesteśmy szczęśliwi, że możemy 
powitać Was w Berlinie, w stolicy 


Niemiec. W Pańskiej osobie, Panie 
Prezydencie, witamy bohaterski na- 
ród polski, który na przestrzeni swo- 
jej historii walczył przeciwko prus- 
ko-niemieckiej żądzy podbojów „o 
swą narodową niepodległość, naród, 
który wniósł do skarbnicy ludzkości 
wspaniałe wartości kulturalne, na- 
ród, który obecnie pod Pańskim 
kierownictwem kształtuje swoje ŻY” 
cie na bazie demokracji, w duchu po” 
koju i socjalizmu. . 


Dzięki historycznemu zwycięstwu 
Armii Radzieckiej nad hitlerowskim 
faszyzmem w jednej trzeciej części 
Niemiec zlikwidowano panowanie 
możnowładców imperialistycznych. 
Anglo - amerykański imperializm 
rózdarł jednak Niemcy na dwie €zę- 
ści, włączył Niemey Zachodnie do 
atlantyckiego paktu wojennego t re- 
militaryzuje zachodnie połacie kraju, 
posługując się przy tym pomocą nie- 


mieckiej imperialistycznej kliki ade- 


naverowskiej. Tej polityce zdrady 
narodowej przeciwstawiają się w 
Niemczech miliony mężczyzn i kobiet. 
Walczą oni o przeprowadzenie „ple- 
biscytu przeciwko remilitaryzacji 1 
na rzecz zawarcia traktatu pokojo- 
wego w 1951 roku. Dla tych milio- 
nów Niemców najściślejsze, przyja - 
cielskie stosunki Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej z miłującymi 
pokój narodami, z naszym sąsiadem, 
narodem polskim — są symbolem: w 
walce o pokój, narodowe zjednocze- 
nie i niepodległość. 

Lecz na zachodzie naszej ojczyzny 
monopoliści niemieccy, sprzymierzem 
z anglo-amerykańskimi imperialista- 
mi, przygotowują nową pożogę wo- 
jenną — pod flagą polityki odwetu z 
powodu granicy pokoju na Odrze 
i Nysie. Nasi drodzy goście. „będą 
mogli się przekonać, że za polityką 
przyjaźni rządu NRD i za Prezy- 
dentem Wilhelmem Pieckem stoją 


nie występują na rzecz granicy przy” 
jaźni na Odrze i Nysie į którzy ży- 


wią jak najbardziej braterskie uczu- 


cia dla narodu polskiego i jego 
zwierzchnika, dla Pana, Wielce Sza- 
nowny Panie Prezydencie, W Panu, 
Panie Prezydencie, i Rządzie Rzeczy- 
pospolitej Polskiej witamy przyja- 
ciół i zdecydowanych współtowarzy- 
szy, z którymi wspólnie walczymy 
pod wodzą wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego i Chorażego obozu poko- 
ju, Generalissimusą Stalina o za- 
bezpieczenie pokoju, e przyjazne sto- 
sunki między narodami. 


Pańska wizyta, Panie Prezyden- 
cie, przyczyni się do dalszego pogłę- 
bienia przyjaznych stosunków mię- 
dzy naszymi narodami. 


Będę niewątpliwie  wyrazicielem 
woli wszystkich postępowych i miłu- 
jących pokój Niemców, jeżeli wzniosę 
okrzyk: Niech żyje przyjaciel poko- 
jowego narodu niemieckiego, naj- 
wyższy przedstawiciel naszego wiel- 
kiego sąsiada — narodu polskiego, 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesław Bierut! 


PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA 
BIERUTA NA DWORCU 
WSCHODNIM W BERLINIE. 


Wielce Szanowny Panie Premie- 
rze! Obywatele miasta Berlina! Dro- 
dzy Przyjaciele! 


Dziękuję Wam serdecznie za tak 
przyjazne i ciepłe 
przedstawicieli polskiego narodu. 

Z wielką radością gościliśmy nie- 
dawno w stolicy Polski, w War- 
szawie, głowę demokratycznego 
państwa niemieckiego, Wielce Czci- 
godnego Prezydenta Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Wilhel- 
ma Piecka. Jego wizyta w Polsce 
umocniła przyjazną współpracę na- 
szych krajów, wniosła w nasze 
wzajemne stosunki nową treść i 
'pogłębiła wiarę polskich mas ludo- 
wych w możliwość trwałego, poko- 
jowego współżycia obu naszych na- 
rodów, w nieocenioną wartość na- 
szej sąsiedzkiej przyjaźni. Z równą 
radością przyjęliśmy zaproszenie 
Waszego Dostojnego Prezydenta, łe- 


miliony Niemców, którzy niezachwia- |by być w ciągu paru najbliższych 


przywitanie | 


dni gośćmi Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 

Przynoszę Wam serdeczne pozdro- 
wienia od narodu polskiego. 

, Wizyta nasza jest wizytą przy- 
jaźni. 

W wyniku rozgromienia faszyzmu 
hitlerowskiego przez wielki Zwią- 
zek Radziecki i jego niezwyciężoną 
armię, zaszły głębokie przeobraże- 
nia w wielu krajach, a szczególnie 
w naszym i w Waszym kraju. 

Najlepsi synowie Niemiec podjęli 
dzieło przebudowy Niemiec na za- 
sadach pokojowych i demokratycz- 
nych, na niewzruszonym fundamen- 
cie pokojowego współżycia z innymi 
narodami. 

Demokratyczne siły Waszego na- 
rodu, których wyrazicielem jest 
Niemiecka Republika Demokratycz- 
ra, odrzuciły. zgubną politykę nie- 
nawiści do narodu polskiego. 

Polski lud pracujący i demokra- 
cja niemiecka rozbiły mur wrogoś- 
ci, dzielący w ciągu wieków nasze 
narody, gdyż służył on tylko tym, 
którzy dążyli do wojen i podbo- 
jów. 

Narody nasze podały sobie ręce 
poprzez wieczystą granicę przyjaźni 
i pokoju na Odrze i Nysie. 

Nasza przyjaźń i współpraca jest 
wielkim wkładem do dzieła pokoju 
i bezpieczeństwa świata. 

Berlińczycy! Drodzy Towarzysze! 
Wrogie nam siły  imperialistyczne 
pragną znowu rozpętać wojnę, żeby 
cudzymi rękoma wyciągnąć dla sie- 
bie kasztany z ognia. 

Remilitaryzacja Niemiec, do któ- 
rej pchają imperialiści zza oceanu, 
jest awanturnictwem, jest groźbą 
nieszczęścia i niedoli milionów lu- 
dzi, awanturnictwem, które musi 
się zakończyć straszliwym krachem 
dla jego sprawców. 

Niech nikt nie daje posłuchu 
podszeptom ciemnych mocy, które 
pchają do nowej katastrofy. ` 

Naród polski pochłonięty jest po- 
kojową pracą, dźwiga z ruin swoją 
stolicę i buduje lepsze życie. 

Naród polski życzy Wam trwałej 
możliwości pokojowej pracy i zjed- 
noczenia Niemiec. |< 

Przybywając do Waszej stolicy, 
życzę Wam, Drodzy Przyjaciele, i 
Waszej wspaniałej młodzieży zwy* 
cięstwa w walce o pokój i jedność 
Niemiec. Zwycięstwa tego pragnie 
również naród polski. 

Niech żyje pokój! 

Niech żyje przyjaźń i współpraca 
narodu polskiego i niemieckiego! 

Niech żyje Prezydent Wilhelm 
Pieck! , 
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JÓZEF CYRANKIEWICZ 


* Prezes Rady Ministrów RP 


knowaniom imperializmu amerykań* 
skiego, możliwość samodzielnego i 
suwerennego rozwoju na drodze bu- 
dowy socjalizmu. 

Żywe, nierozerwalne więzy narodu 
polskiego z Krajem Rad zrodziły się 
w niezapomnianych dniach Wielkie- 
go Października. Naród polski nigdy 
nie zapomni, że to właśnie rewolu- 
cyjna wola i rewolucyjny czyn boha- 
terskiego proletariatu Rosji, kiero- 
wanego przez partię Lenina-Stalina, 
odrodziły Polskę. 

Naród polski nazywa układ o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej i współ 
pracy powojennej, układem wiecznej 
przyjąźni. Trwałość jego wynika z 
faktu, że ma on dla naszego kraju 
wiecznie żywą, nigdy niewygasają- 
cą treść, W każdej międzynarodowej 
sytuacji politycznej naród polski znaj 
duje w tym układzie niezłomne i 
wszechstronne oparcie i pomoc. 
„Przyjaźń z ZSRR, pomoc ZSRR, 
przykład ZSRR — oto podstawowe 
źródło naszych zwycięstw* — hasło 
to rzucone przez Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Bolesława Bieruta, prze- 
niknęło głęboko w serca wszystkich 
polskich patriotów. ; 

Wyzwolona spod jarzma faszystow 
skich najeźdźców Polska, przedsta” 
wiała sobą kraj obrócony w zgliszcza 
zrujnowanych miast i wsi, wysadzo- 
nych mostów i startych z powierzch- 
ni ziemi pomników kultury. W tych 
ciężkich dla Polski chwilach właśnie 
Związek Radziecki bezinteresownie, 
po bratersku okazał narodowi pol- 
skiemu natychmiastową i wszech- 
stronną pomoc. Świadomość tej po- 
mocy, poczucie moralnego i material- 
nego przyjaznego poparcia wielkie- 
gó Kraju Socjalizmu dodało otuchy 
i sił narodowi polskiemu. 

W walce o ekonomiczne odrodze- 
nie Polski decydujące znaczenie mia- 
ty dobrosąsiedzkie i przyjazne sto- 
sunki ze Związkiem Radzieckim. Do- 
stawy zboża dla Polski ze Związku 
Radzieckiego w latach 1946-1948, a 
także urządzeń przemysłowych i su- 
rowca pozwoliły Polsce szybko póko- 
nać trudności i przed terminem wy- 
konać 83-letni plan odbudowy gospo- 
darki narodowej, Zawarte 26 stycz- 
nia 1948 roku porozumienie o kre- 
dytowych dostawach dla Polski urzą- 
dzeń przemysłowych, w: szczególnoś- 
ci urządzeń dla budującej się pod 
Krakowem gigantycznej huty, jest 
jedną z głównych podstaw dla po- 
myślnej realizacji Planu 6-letniego. 

Budujący, porywający przykład 
Związku Radzieckiego stał się dla ng- 
szego narodu wzorem we wszystkich 
dziedzinach pracy państwowej, poli- 
tycznej, gospodarczej i kulturalnej. 
Robotnik polski z żarliwością czer- 
pie z niezgłębionych źródeł doświad- 
czeń radzieckich i szeroko stosując 
je, organizuje masowe współzawod- 
nietwo socjalistyczne. Polski inży- 
nier i uczony uzyskali nieogranieżo- 
ne możliwości szerokiego wykorzy- 
stania wielkich osiągnięć najbardziej 
przodnjącej w świecie radzieckiej na- 
uki i techniki, wzbogacenia i pomna- 
żania dorobku nauki ojczystej, Nau- 
czyciel polski poznał przodujące me- 
tody pedagogiki radzieckiej i z entu- 
zjazmem stosuje je w nowej polskiej 
szkole. Pisarz polski i artysta uczy 
się wielkiej sztuki realizmu socjalis- 
tycznego. Chłop polski, wyrosły w 
warunkach zacofanego rolnictwa ka- 
pitalistycznego, ujrzał w kołchozach 
niezwykłe dlań i cudowne niemal o- 
siągniecia w wysokim stopniu zme- 
chanizowanego, wielkiego rolnictwa, 
opartego na najnowszych zdobyczach 
nauki agronomicznej. 

Szerokie zastosowanie bogatej 
skarbnicy doświadczeń wielkiego na- 


Berlin, 23 kwietnia 1951 r. 

Polak przeżywa dziś w Berlinie 
dni, jakich nigdy żaden Polak nie 
przeżywał w stolicy Niemiec. Na 
murach domów, na skrzyżowaniach 


ulic napisy w języku polskim: 
„Niech żyje Prezydent Bolesław 
Bierut! Niech żyje przyjaźń nie- 


miecko = polska! Odra i Nysa gra- 
nicą pokoju! 

Prezydent Bierut zwiedził dziś 
berlińską fabrykę budowy maszyn. 
Robotnicy i pracownicy fabryki 
przyjęli naszego Prezydenta set- 
decznie i ciepło. Było w tym przy- 
jęciu to, co właśnie charakteryzu- 
je najgłębszą, prawdziwie ludzką 
istotę przemian w życiu niemiec- 
kim i w stosunkach między naszy” 
mi narodami. Było braterstwo, po- 
czucie solidarności, była zwykła 
ludzka radość i zadowolenie, że 
skończył się okres walk i wojny i 
zaczął się okres współpracy, soli- 
darności i pomocy wzajemnej. 

Najlepiej i najprościej wyraża 
te uczucia młodzież. W fabryce 
transformatorów „Oberschoenewei- 

"de" młodzi chłopcy i dziewczęta 
witali polskich gości z rozpromie- 
nionymi obliczami. Opowiadali o 
swoich pracach i śpiewali swoje 
pieśni, powstałe w fabryce i mó- 
wiące o życiu fabryki i o ich życiu. 
Często tam powtarzały się słowa 
o przyjaźni i pokoju. Było w tych 
pieśniach to, czym żyją ludzie w 


rodu radzieckiego pomaga masom 
pracującym Polski do przejścia eta- 
pów rozwoju kraju na drodze do sø- 
cjalizmu w stosunkowo krótkim cza* 
sie i do uniknięcia błędów. . 

Z kążdy rokiem zacieśnia się przy- 
jaźń i owocna współpraca między 
Związkiem Radzieckim į Polską. 

Masy pracujące Polski ze zdwojo- 
ną czujnością, wraz ze wszystkimi 
pokój miłującymi narodami świata, 
śledzą politykę amerykańskich impe- 
rialistów, którzy w swym fanatycz- 
nym dążeniu do panowania nad świa- 
tem starają się wzniecić pożogę no- 
wej wojny światowej. Naród polski, 
jak i wszystkie miłujące pokój naro- 
dy Świata, pragnie pokoju i niena- 
widzi wojny. Naród' wolnej Polski w 
pełni rozumie głęboki sens słów wo- 
dza mas pracujących całego świata 
i najlepszego przyjaciela narodu pol- 
skiego, towarzysza Stalina: 


Śląska, ograniczyć dostęp Polski de 
Morza Bałtyckiego, pozbawić ją Gdań 
ska, j 
20-lecie między pierwszą 1 drugą 
wojną światową było okresem kon- 
tynuacji jeszcze bardziej nieokiełzna 
nej antypolskiej polityki imperiali- 
stycznych kół Stanów Zjednoczonych, 
polityki obliczonej na przeobrażenie 
Polski w kolonię mocarstw imperia- 
listycznych. Wielki amerykański ka* 
pitał finansowy, ściśle związany 2 
niemieckim kapitałem, z jednej stro- 
ny eksploatował bogactwa naturalna 
Polski, z drugiej — brał aktywny 
udział w remilitaryzacji Niemiec, w 
szerokim finansowaniu  faszyzacji 
Niemiec. W wyniku tej zbrodniczej 
polityki amerykańskiej, naród polski 
poniósł niezliczone ofiary w latach 
wojny i faszystowskiej okupacji. 


Po wyzwoleniu Polski spod jarzma 
hitlerowskich najeźdźców i ustano- 
wieniu ustroju demokracji ludowej, 
imperializm amerykański usiłował 
przy pomocy  nikczemnego zdrajcy 
narodu polskiego — Mikołajczyka, 


„Pokój będzie zachowany i utrwa- | organizować interwencję, a także na- 


lony jeżeli narody ujmą w swe ręce 
sprawę zachowania pokoju i 
broniły jej do końca“, 

W nierozerwalnej jedności naród 
polski zdecydowanie opowiada się za 
polityką pokoju i przyjaźni między 
narodami, wytyczoną przez Wielkiego 
Stalina i konsekwentnie realizowaną 
przez Związek Radziecki. 18 milio- 


nów podpisów pod Apelem Sztokhol- 


mskim było wymownym świadee- 
twem uczuć i dążeń narodu polskie- 
go. Entuzjazm z jakim naród polski 
przygotowuje się do Narodowego Ple- 
biscytu Pokoju, uporczywa walka o 
urzeczywistnienie uchwał Światowej 
Rady Pokoju — jest jeszcze jed- 
nym niezbitym dowodem woli pol- 
skiego narodu zachowania pokoju. 

Naród polski, jak i narody Związ= 
ku Radzieckiego, codziennie potwier- 
dza swą niezachwianą wolę utrzyma- 
nia pokoju, wytężoną pracą w walce 
o socjalizm. Ten ruch milionowych 
mas pracujących naszego kraju wy- 
mownie odzwierciedlają cyfry nieda- 
wno opublikowanych wyników Naro- 
dowego Spisu Powszechnego. W 1931 
roku 61,4 proc. mieszkańców Polski 
zajmowało się rolnietwem i tylko 1/8 
ludności czerpała utrzymanie ze źró- 
deł pozarolniczych. W ciągu sześciu 
lat władzy klasy robotniczej i mas 
pracujących dokonały się prawdzi- 
wie rewolucyjne przeobrażenia w 
strukturze ludności, W chwili obec- 
nej tylko 45,75 proc. mieszkańców 
Polski zatrudnionych jest w rolnie- 
twie, gdy równocześnie większość lud 
ności, 54,25 proc. utrzymuje się prze- 
de wszystkim z pracy w przemyśle, 

W walce o pokój i w budownictwie 
socjalistycznym naród polski kieruje 
wzrok ku Związkowi Radzieckiemu. 
Naród polski wie, że trwałą podsta- 
wą pokoju na całym świecie jest 
Związek Radziecki — wierny przyja 
ciel Polski i bezinteresowny sojusz 
nik. 

Imperializm amerykański — to 
wróg całej postępowej ludzkości. Im- 
perialiści amerykańscy, dokonując re 
militaryzacji Niemiec Zachodnich, 
przygotowują nową rzeź w Europie. 

Agresywna polityka imperializmu 
amerykańskiego nie po raz pierwszy 
zagraża interesom narodowym Pol- 
ski. Po pierwszej wojnie światowej 
imperializm amerykański zaciekle 
występował przeciw interesom naro- 
du polskiego, czynnie wspierając im- 
perializm niemiecki. Ręka w rękę z 
imperializmem pruskim, broniąc in- 
teresów powiązanych ze sobą koncer- 
nów amerykańskich i karteli niemiec 
kich, dyplomaci Stanów  Zjednoczo- 
nych wywarli wówczas decydujący 
nacisk, by zdradziecko pozbatwić Pol- 
skę znacznych obszarów, w tym pier- 
wotnie już jej przyznanego Górnego 


Niemczech, którzy takie oto hagła 
wypisują na murach fabryk: „Niech 
zamilknie oręż, niech rozmawiają 
ze sobą ludzie!“ , 

W innej fabryce goście polscy 
przeżyli jeszcze silniejszy moment. 
Gdy wsiadali już do aut, podszędł 
do nich. jeden z robotników. Po- 
wiedział, że mieszka w zachodnim 
Berlinie i mocno ściskając dłonie 
gości, prosił przekazać ludziom w 
Polsce, że wielu mieszkańców za- 
chodniego Berlina gorąco i praw= 
dziwie solidaryzuje się z nimi w 
walce o pokój i przyjaźń, o współ- 
pracę między narodami. 

Nie trzeba myśleć, że tego ro- 
dzaju stosunek do narodu polskie- 
go wytwarza się sam przez się, 
Nad wychowaniem narodu w duchu 
przyjaźni i braterskiej współpracy 
z innymi narodami pracuje się w 
Niemczech ciągle w sposób wywo- 
łujący szacunek i podziw. Pracują 
nad tym najbardziej przodujący, 
najlepsi ludzie w Niemczech. Mie- 
liśmy dziś okazję zetknięcia się z 
grupą tych ludzi, którzy kierują 
walką o zbliżenie narodu polskiego 
i niemieckiego. Są to kierownicy 
Towarzystwa Przyjaźni Niemiecko- 
Polskiej. Niewielu ludzi w Polsce 
wie, jak szeroka i jak owocna jest 
praca tego Towarzystwa. Opówia- 
dał nam o tym prezes Towarzy” 
stwa, sędziwy prof, Stroux. Próf. 
Stroux jest chory, leży w szpitalu 


U 


rzucić naszemu krajowi niewolniczy 


będą | plan Marshalla, zahamować uprze« 


mysłowienie, udaremnić budownictwo 
socjalizmu. $ 

Sojusz i przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim uratowały Polskę demo" 
kratyczną od śmiertelnego niebezpie- 
czeństwa, Realizowana w chwili obėcs ` 
nej polityka amerykańskiego impe- 
nalizmu godzi w najbardziej żywot» 
ne interesy narodu polskiego. Otwarte 
tym wyzwaniem, rzuconym narodowi 
polskiemu, jest odrodzenie hitlerow- 
skiego Wehrmachtu, remilitaryzacja 
Niemiec Zachodnich, propaganda re 
wizjonizmu niemieckiego, próba re- 
wizji naszych granie zachodnich. 


W odpowiedzi na knowania impe- 
rialistycznych  podżegaczy  wojen* 
nych, naród nasz. mobilizuje wszyst 
kie swe siły do walki o pokój, o wy» 
konanie Planu 6-letniego. W warun- 
kach coraz bardziej zaostrzającej się 
sytuacji międzynarodowej, naród pól» 
ski jeszcze bardziej wzmacnia więzy 
braterskiej przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim. Każdy uczciwy Polak 
wie, że tylko dzięki Związkowi Ra- 
dzieckiemu nastąpiło rozgromienie po 
tęgi wojennej Niemiec hitlerowskich, 
że tylko dzięki Związkowi Radzieckie 


|mu Polska przywróciła swe granice 


na Odrze i Nysie. 

Każdy uczciwy Polak wie, że właś- 
nie Związek Radziecki zdecydowanie 
występuje przeciw  remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich. Każdy uczciwy 
Polak wie — i to ma szczególnie do» 
niósłe znaczenie dła Polski demokva= 
tycznej — że dzięki mądrej polityce 
zagranicznej ZSRR, dzięki ścisłemu 
wykonywaniu przez -Związek Ra- 
dziecki porozumienia poczdamskiego, 
na wschodnich obszarach Niemiee 
powstała Niemiecka Republika Dé- 
mokratyczna, realizująca konsekwent 
ną, demokratyczną politykę demilita- 
ryzacji i pokoju, Każdy uczciwy Por 
lak wie, że dzięki zdecydowanym wy 
siłkom Związku Radzieckiego, po raz 
pierwszy w historii na naszej granicy 
zachodniej powstało pokój miłujące, 
niemieckie państwo demokratyczne, 
pragnące przyjaznej współpracy £ 
Polską. 

Walka o utrzymanie i utrwalenie 
pokoju jeszcze ściślej jednoczy Pól- 
skę i wielki Związek Radziecki, jesze 
cze mocniej cementuje wieczną i nie- 
wzruszoną przyjaźń narodów polskie» 
go i radzieckiego. W tym ze szcze- 
gólną siłą wyraża się wiecznie żywa 
niewygasająca treść układu o przye 
jaźni, pomocy wzajemnej i współpra- 
cy powojennej między Polską i 
ZSRR. 

Historyczny. układ z 1945 r. jeśt 
dlatego układem wiecznej, niezłóme 
nej przyjaźni. i 


Dni przyjaźni 


(Od specjalnego wysłannika) 


i specjalnie wyszedł ze szpitala, by 
się spotkać z Prezydentem Bieru- 
tem i opowiedzieć o pracy Towa* 
rzystwa Przyjaźni. Nie ma szkóły, 
fabryki, urzędu czy instytucji w 
NRD, do której by nie docierały wy- 
dawnictwa tego Towarzystwa. W 
ciągu kilku miesięcy zorganizówa- 
ło ono 177 wystaw o Polsce. Co 
miesiąc rozchodzi się 35 tysięcy 
egzemplarzy ładnej i bogato ilu» 
strowanej gazetki ściennej, noszą- 
cej nazwę „Spojrzenie na Polskę", 
uczącej, czym jest nowa Polska. 

Głód wiedzy o Polsce jest teraz 
w Niemczech bardzo duży, Profe» 
sorowie, technicy, literaci, przo- 
downicy pracy — wszyscy pragną 
rozszerzenia współpracy z Polaka- 
mi i przywiązują wielkie nadzieja 
do tej współpracy. Prof. Otto Na- 
gel, jeden z najstarszych i najwy- 
bitniejszych malarzy niemieckich i 
reżyser teatralny Rodenberg opo- 
wiadali nam o wrażeniu, jakie robi 
na niemieckiej inteligencji zetknię« 
cie z polską kulturą. 

Polskie napisy na ulicach Berli. 
na są nie tylko wyrazem hołdu dla 
dostojnego gościa, Są one świadć- 
ctwem tego, co się już zmieniło w 
naszych stosunkach i zapowiedzią 
takiego rozwoju tych stosunków, 
by nigdy już żaden Wehrmacht nie 
mógł sprowadzić nieszczęścia na 
główy naródów. 

JERZY KOWALEWSKI. 
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Współpraca grup 


ŻYCIE PARTII 


partyjnych i związkowych 


ułatwia walkę o plan - 


W Zakładach im. Harnama sami 
organizatorzy grup partyjnych i mę- 
żowie zaufania, nie wyczękując vin- 
strukcjj ze strony kierownictwa or- 
śanizacji partyjnej, nawiązali ze so- 
bą współpracę, 

W oddziale postrzygałni zajęci są 
w tej chwili żywą rozmową — or- 
śanizałor grupy, tow, . Jan Buko- 
wiecki oraz mąż zaufania, Janina 
Klucznik, Oboje szukają właśnie 
przyczyn wadliwej produkcji u ro- 
hotajcy Kosmolskiej, na maszynie 
której stale drą się sztuki towaru, 
Po sprawdzeniu maszyny i wyba: 
daniu Kosmolskiej okazuje się, że 
przyczyną tego nie była zła wola, 
ani nieuwaga robotnicy, ale jej sła- 
by wzrok. Interwencja męża zaufa- 
nia i organizatora grupy "sprawiła, 
że Kosmolską przesunięto do innej, 
lżejszej pracy, a przy jej maszynie 
stanęła inna robotnica, 


* + 

W tkalni „C” zatrudnionych ješt 
wiele młodych robotnice ze szko- 
ły przysposobienia przemysłowego, 
Młode tkaczki często lekceważyły 
sobie pracę, opuszczając dni, albo 
podczas pracy zastawiając krosna, 
aby przez ten czas pogawędzić so- 
bie. Nie dziwnego. że doprowadza- 
ło to dø obniżania produkcji całej 
tkalni, Zainteresowali się tym or- 
ganizator grupv, tow, Bełtowski 
oraz mąż zaufania, Tadeusz Rym- 
kiewicz. Pogadali z młodymi tkacz- 
kami, wytłumaczyli im, jakie ích 
postępowanie wyrządza szkody za- 
równo zakładowi, jak i im samym. 
Interwencja poskutkowała. Teresa 
Zdanowska, jeszcze niedawno wy- 
kazująca najwięcej godzin postojo- 
wych, obecnie wykonuje już ponad 
100 procent bazy, Teresa Zdanow* 
ska wstydzi się teraz swego uprzed- 
niego‘ bumelanctwa, Rozumie do- 
brze, że jej niedbalstwo przynosiło 
stratę jej samej — ponieważ zara- 
biała niewiele — a zarazem krzyw- 
dziła w ten sposób całą załogę 
tkalni, 

Bu 9 

Organizator grupy partyjnej w 
tkalni, tow, Wasiak wraz z mężem 
zaufania mieli niedawno dużo robo- 
tv, „Trójka społeczna”, której za- 
daniem jest w godzinach wieczor- 
nych kontrolówać oddziały produk- 
cyjne, spostrzegła, że przy niektó- 
rych krosnach następują zrywy 
wątku, Jak okazało się, przyczyną 
było złe umacnianie szpil na szpulach. 
Tow. Wasiak stwierdził, że podob- 
me wypadki zdarzały się u wielu 
tkaczy, Organizator grupy i mąż za- 
ułania dowiedli, że winę za to po- 
nosi galowy, Sar, który nie dopil- 
nawał . włąściweśo usztywnienia 


-tnczać opieką, 


szpil. Na sali Sara z miesiąca na 
miesiąc produkcja ulegała zmniej- 
szeniu. W styczniu br. wykonano 
zaledwie 61 proc, planu. Tow. Sara 
wezwano na e$zekutywę i za świa- 
dome obniżanie produkcji, za kary- 
godne niedbalstwo wykluczono go z 
szeregów partii i zdięto ze stano- 
wiska majstra. 

Tych kilka przykładów dowodzi, 
jak pomyślne rezultaty daje współ- 
praca kierowników grup partyjnych 
i związkowych, wspólne ustalanie 
zadań, wspólna, planowa troska o 
produkcję, o ludzi. Jednak kierow- 
nictwo organizacji partyjnej Zakła- 
dów im. Harnama do tej pory nie 
doceniło tego ważnego zagadnienia. 
Ani razu ńie zwołano wspólnej na- 
rady mężów zaufania i organizato- 
rów grup, Rada zakładowa nie zor- 
$anizowała jeszcze ani jednego ze- 


brania nowowybranych mężów zau- 


fania, A przecież należało im dać 
wskazówki, 
spoczywają na 
wiązki, 
Sprawa ła jest tym ważniejsza, 
że Zakłady im, Harnama przez dłu: 
gi czas nie wvpełniały swych pla- 
nów produkcyjnych, że dopiero w 
marcu tkalnia z trudem uzyskała 
100 proc planu, Należało wiec moc- 
no uaktywnić w walce o plan za-. 
równo runy partyjne, jak i zwiaz- 
kowe. ściśle powiązać ze soba dzia- 
łalność tych grup. W tkalni Zakła- 
dów im. Harnama największą bo- 
lączke stanowi zła organizacja 
szkolenia, Tkacze, objęci tu szko- 
leniem zawodowym, wcale nie pod- 
nosili swej wydajności. Nie kontro- 
lowano pracy instruktorek. nie o- 
taczano opieką niewykwolifikowa- 
nych młodvch tkaczy. W tkalni 
znaczna część robotników nie wv- 
konuje swych baz, I tutaj właśnie 
otwiera się szerokie pole działania 
dla drup partyjnych i zwiazkowych. 
Powinny one szukać przyczyn ni- 
skiej wydajności, przekonywać, o- 
kontrolować pracę 


wytłumaczyć, jakie 
nich zadania i obo- 


tkaczy. 


Sekretarz organizacji podstawo- 


wej, tow, Sosnowski, zapowiada, że 


po zakończenia akcii wyborczej 
wprowadzony zostanie zwyczaj 
wspólnych narad grup partvjnvch i 
związkowych. Bowiem dotychcza- 
sowa praktyka wykazała, że wspól- 
ne odprawy aciłatorów partyjnych 
z agitlałorami ZMP dzieki wymianie 
doświadczeń przyczyniły się do 
podniesienia poziomu pracy agita- 
cyjnej. Oby takie narady wprowa- 
dzono w życie jak najrychlej dla 
dobra zakładu, dla dobra całej za- 


togi, 
S. CZARNECKA 


Patriotyzm, według określenia Le- 
nina, to „jedno z najgłębszych u- 
czuć, utrwalone przez stulecia i ty- 
siąclecia odrębnych ojczyzn*. 

Uczucie przywiązania do ojczy = 
stej ziemi i miłości do własnego 
kraju oraz narodu powstaje u każ- 
dego człowieka od najmłodszego 
wieku, wyrasta z biegiem lat w o- 
gromną siłę ideową  milionowych 
mas. Ta wielka potęga patrioty- 
cznych uczuć narodu polskiego nie 
mogła znaleźć pełnego wyrazu w 
okresie międzywojennym. Przez 
długie lata panowania kapitalizmu 
w Polsce najbliższe, najpowszech- 
niejsze uczućie — patriotyzm 
burżuazja starała się wykorzystać 
dla swych egoistycznych celów, w 
celu stałego podnoszenia własnych 
zysków, wzmacniania ucisku mas 
pracujących. Pod zakłamanym ha- 
słem rzekomej „obrony ojczyzny” 
mobilizowała tysiące ludzi do woj- 
ny przeciwko Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, która przyniosła 
Polsce wyzwolenie. O istotnej tre- 
ści  burżuazyjnego „patriotyzmu“ 
jakże dobitnie mówią lata upadku 
gospodarczego ojczyzny, lata głodu 
i nędzy mas narodu pod panowa- 
niem kapitalistycznych rządów. 

Burżuazyjną „miłość do ojczyzny“ 
świetnie ilustrują zachowane w 
przedwojennych pismach zdjęcia sa- 
nacyjnych ministrów w przyjaciel- 
skich rozmowach z wiadcami fa- 
szystowskich Niemiec. O burżuazyj- 
nym pojmowaniu dobra ojczyzny 
mówią słowa jednego z ministrów 


"m 


Patriotyzm- źwignią osiągnięć narodu no! 


przedwojennej Polski — Skrzyńskię= 
go. Wyrażając gorące życzenie, by 
Anglia stworzyła. sobie na teryto- 
rium Polski punkty oparcia dla eks- 
pansji na Związek Radziecki, 
Skrzyński stwierdza: „Nie ulega 
żadnej wątpliwości, że gdyby An- 
glia ujawniała w tym kierunku ja- 
kieś określone życzenie każdy 
rząd polski uważałby za wskazanie 
rozumnej polityki spełnić te ży- 
czenia w jak najszerszej mierze”, 

Czy może być wyraźniejsze stwier- 
dzenie chęci zaprzedawania Polski 
obcym wpływom? Albo == czy mọ- 
że być szersze przyznanie się do 
zdrady własnego narodu, jak słowa 
ambasadora RP w Berlinie — Lip- 
skiego, który w okresie Monachium, 
w 1938 roku, na rok przed wojną, 
z radością donosił ministrowi Bę- 
ckowi, że.. pan marszałek Goering 
ma zamiar zwiększyć liczbę polskich 
robotników sezonowych w Niem- 
czech. 

Nie ma nic dziwnego w przyto»= 
czonych wyżej faktach, Burżuazji, 
dążącej żawsze do realizacji włas- 
nych, klasowych interesów, sprzecz- 
nych z interesami szerokich rzesz 
narodu, obce było uczucie patrio- 
tyzmu. 

Tylko ci, którzy tworzą swym tru- 
dem materialny i duchowy dorobek 
ojczyzny — ludzie pracy — odczu= 
wają rzeczywistą miłość do kraju 
i swego narodu, ; 

Jednak w okresie rządów burżu- 
azji na marne szły możliwości oraz 
pragnienia milionów robotników 


gm 


Przodujący mechanik POM w Rąbieniu 


Ko a 


Stefan Lewandowski, mechanik POM w Rąbieniu, w pow. łódzkim, 
w celu uczczenia święta robotniczego zobowiązał się podczas prze- 
prowadzania remontu maszyn rolniczych wyrabiać 230 proc. normy. 


O czym nie mówiono na konferencji partyjnej 


w Zakładach im. Pietrusińskiego w Zgierzu 


Konferencja wyborcza w Zakła- | wodnictwie zmalała o 15 procent w 


dach Przemysłu Wełnianego im. Ja- 
na Pietrusińskiego w Zgierzu zgro- 
madziła siedemdziesięciu dwóch de- 
legatów, reprezentujących prawie 
ośmiuset członków partii. 


Referat tow. Lecha Marciniaka, 
II sekretarza komitetu zakładowe- 
go, naświetli} wprawdzie dotych = 
czasowe osiągnięcia fabryki na od- 
cinku produkcji, ale.. właśnie to ale, 
W referacie tym nie uwzgledniono 
takiej zasadniczej sprawy, jak styl 
pracy organizacji partyjnej, nie u- 
stesunkowano się sumokrytycznie 
do wielu niedociagnieć (awarie, zbyt 
małe zainteresowanie się szkolę- 
niem ideologicznym, dotkliwe jesz- 
cze braki w dziedzinie bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy, niewykorzy= 
stanie funduszów na akcje socjalną, 
leżąca odłogiem sprawa opieki nad 
młodzieżą) i nie wskazano na spo- 
soby, które mogłyby na przyszłość 
tym niedaciągnięciom zapobiec, 

Nie więc dziwnego, że dyskusja, 
która rozwinęła się następnie, nie 
odzwjęrciedliła prawie wcale sze- 
rokiego wachlarza zagadnień, jaki- 
mi żyją robotnicy tych najwięk - 
szych w Zgierzu zakładów przemy- 
słowych, nie uwypukliła ich trosk, 
ich bolączek. Dyskusja nie wykaza- 
ła prawie zupełnie w jaki to spo- 
sób realizowane sa w fabryce im. 
Jana Pietrusińskiego podjęte na 
cześć 1 Maja zobowiązania produk- 
cyjne, Towarzysze delegaci na kon- 
ferencje wyborczą nie ustosunkowa 
li się też wcale do działalności u= 
stępujących władz: sekretarza i eg- 
zekutywy; nie próbowali przeana- 
lizować nawet pobieżnie przyczyn, 
które utrudniają im walkę z wro- 
giem klasowym, walkę z plotką, z 
marnotrawstwem, A przecież: byli 
na konferencji racjonalizatorzy i 
przodownicy pracy, majstrowie i bry 
zgadziści, byli tam aktywiści pare 
tyjni = robotnicy z hal produkcyj= 
nych. Ani jeden z delegatów na 
konferencję nie powiedział również 
i o tym, w jaki to sposób wyobraża 
sobie realizowanie na terenie. fa- 
bryki szeroko pojętego frontu naro= 
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dowego w waice o pokój i o wyko” 


nanie Planu 6-letniego, 


** « 
W referacie sprawozdawczym 

tow Lech Marciniak powiedzigł: 
»W I kwartale 1951 roku ilość 

psób, biorących udział we współza- 


| 


"- Wydawać by gię mogło, że 


słosunku do IV ub. r“, 
spra= 
wa ta, wiążąca się tak ściśle z wy- 
konywaniem planów produkcyjnych 
omówiona zostanie i w dyskusji; że 
towarzysze delegaci na konferencję 
wyborczą poszukaja źródeł tego nie- 
pokojącego zjawiska. Niestety. Nad 
tym palącym zagadnieniem wszyscy 
dyskutanci przeszli do porządku 
dziennego. 
A teraz druga sprawa: samo prze- 
prowadzenie wyborów do nowego 
komitetu fabrycznego, Instrukcja 
Biura Organizacyjnego KC wyraź- 
nie mówi o tym, że kandydaci do 
nowych władz partyjnych i to we 
wszystkich ogniwach składać winni 
dokładne życiorysy. A jak ta odby- 
ło się na konferencji wyborczej do 
komitetu zakładówego w fabryce 
im. Jana Pietrusińskiego? Na 23 
wysuniętych kandydatów, tylko 
czterech wypełniło ten nieformal- 
ny przecież tylko obowiązek. 
A dlaczego? 
Poważną winę, że tak właśnie, a 
nie inaczej było, ponosi tutaj chy= 


kwartału 


ba jedynie tow. Jerzy Preis — I 
aekretarz komitetu zakładowego. Po 
każdym bowiem wyczytaniu na- 
zwiska kandydata do władz par- 


tyjnych, tow, Preis rzucał sugeru- 
jące pytanie: „Kto jest za tym, że- 
by mówił życiorys?“ Oczywiście, że 
nikogo ZA TYM nie było. A prze- 
cież.. czy wszyscy kandydaci znani 
byli dobrze delegatom, i czy wszys- 
cy oni zasługiwali na bezwzględne 
zaufanie? Może i tak. Trzeba jed- 
nak podkreślić charakterystyczny 
fakt; oto, kiedy wyczytano nazwi- 
sko tow. Kazimierza Chadobińskie- 
go — wielu delegatów odezwała 
się: „Niech życiorysu nie składa, 
wszyscy go znamy”. A kiedy jednak 
przyszło do składania życiorysu, 
okazało się, że tow. Chudobiński 
jest wprawdzie bardzo dobrze zna= 
ny na terenie Zgierza, ale jako 
łamistrajk w okresie sanacyjnym, 
jako zdecydowany wróg klasy ror 
botniczej z tych czasów. Z listy 
kandydatów został oczywiście wy- 
kreślony. i 
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Pomimo tych wszystkich błędów 
i niedociągnięć — wnioski z zebra- 


nia wyborczego do komitetu zakła- 


pz u 


dowego w Zakladach im. Jana Pie- 
trusińskiego nie są pesymistyczne. 
Delegaci występowali w dyskusji 
dość licznie — trzon dyskutantów 
stanowili właśnie robotnicy z hal 
produkcyjnych; Na konferencji wy- 
borczej zabierało głos wiele kobiet- 
jtkaczek,  prządek, czyściarek i 
wszyscy oni mówiąc o walce o pó- 
kój, mówili tak jak o sprawie naj- 
bardziej im bliskiej i wiążącej się 
nierozerwalnie z ich codziennym, 
robotniczym życiem. Przebieg ze- 
brania wyborczego nie może | nie 
powinien  nastrajać pesymistycznie 
chociażby jeszcze i dlatego, że do 
nowych władz partyjnych: do ko- 


Konferencja zakładowa organiza- 
cji partyjnej przy Państwowym Te- 
chnikum Włókienniczym. 

Z uwagą wysłuchują delegaci spra* 
wozdania sekretarza tow. Gołdyki. 


„dlość «o ocen niedostatecznych 
spadła z 91 na 14... Organizacja na- 
sza nie potrafila w  dostatecznym 
stopnin zaopiekować się bursami.. 

„Musimy podnieść naukę w na: 

jej uczelni pa taki poziom, aby 0 


każdym naszym absolwencie można 
było powiedzieć tylko jedna: to jest 
pierwszorzędny fachowiec, 

Na konferencji zakładowej orga- 
nizacjj partyjnej w Technikum Włó- 
kienniczym poruszono wiele istot- 
nych i ważnych spraw, Mówiono o 
współpracy z gronem profesorskim. 
Mówiono o niewłaściwej metodzie 
wykładów niektórych profesorów, o 
niedostatecznym wykorzystywaniu 
bogatej literatury radzieckiej z dzie- 
dziny włókiennictwa, mówiono o wie- 
lu różnych ważnych sprawąch, ale 
na częło wysunęły się, przewijały w 
dyskusji trzy zagadnienia, 

Sprawa właściwego wykorzystania 
absolwentów Technikum, sprawa 
współprącty z żakładami i sprawa 
umiejętnego łączenia nauki przed- 
miotów zawodowych z zasadami na- 
uki marksistowskiej. 

— Nie chcemy i nie możemy uczyć 
się w oderwaniu od naszej rzeczy” 


Towarzysze z Tec 


mitetu zakładowego i egzekutywy 
weszło wielu przodowników i racjo= 
nalizatorów, ludzi, dłą których fa- 
bryka stała się kuźnią socjalistycz- 
nego stosunku do pracy, ośrodkiem 
wszechstronnego rozwoju tkwiących 


w klasie robotniczej talentów i uz- 
dolnień. Chodzi jedynie o to, aby 
uległ i to jak najszybciej zmianie 
styl pracy tamtejszej organizącji 
partyjnej i chodzi o to, aby Komi- 
tet Miejski w Zgierzu okazał tej 
organizacji znacznie większą aniżeli 
dotychczas pomoc, aby zdolna by- 
ła całkowicie i bez feszty wykonać 
stojące przed nią zadania. 


STANISŁAW BABISTAK 


wistości, Chcemy, by nasi profesoro: 
wie wykładając nam zasady tkactwa 
czy przędzalnictwa robilj to w opar- 
ciu o osiągnięcia 1 doświadczenia 
Związku Radzieckiego | naszych 
przodowników pracy — mówił tow, 
Ciuła, / 

O stosunku centralnych zarządów 
i kierownictwa zakładów do absol- 
wentów mówiło wielu towarzyszy, 

— Ja chcę być majstrem, kierow» 
nikiem, cheę pracować w produkcji. 
Chcę być wykorzystany w tym kie- 
runku, w jakim mnie tu przygoto- 
wano. Nie chcę grzebać w. papier- 
kach. Do tego nie potrzeba być tech- 
nikiem. 

Słuszny ten postulat 
z Technikum  Włókienniczego wi- 
nien być usłyszany i uwzględniony 
przez centralne zarządy. 

Dotychczas większość absolwen- 
tów po ukończeniu Technikum kiero- 
wana była do zakładów w charakte- 
rze asystentów, Asystent kierowni- 
ką tkalni, asystent kierownika przę: 
dzalni, asystent dyrektora produkcji 
czy: dyrektora technicznego. 

Taka „asystentura* w praktyce 07 
graniczała się do odrabiania całej 
„papierkowej” roboty za danego kie- 
rownika. 

Asystent zajmował się sprawozda: 
niem, statystyką, obliczaniem pro- 
centu wykonania norm przez prząd- 


towarzyszy 
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i bezrolnych chłopów, milionów lu= 
dzi silnych, pragnących pracować, 
pragnących budować szczęśliwe ży- 
cie ojczyzny, Oto jeden z nich — 
autor tragicznego pamietnika „Dziec 
ko ulicy“ — Izydor Koszykowski, 
Świadectwem jego patriotyzmu i wo- 
li służenia: Polsce jest  ochotniezy 
udział w rozbrajaniu Niemców w 
1918 roku, o jego patriotyzmie mó- 
wi uezestnictwo w rewolucyjnym 
ruchu podziemnym podczas okupa- 
cji i jego śmierć (został w roku 1943 
powieszony przez hitlerowców), Izy- 
dor Koszykowski, którego kapitali- 
styczny ustrój pozbawił na długie 
lata pracy — z braku środków do 
Życia dwukrotnie usiłował popełnić 
samobójstwo. 


W Polsce burżuazyjnej klasa ro- 
botnicza uświadamiała sobie pray- 
czyny nędzy i` krzywdy narodu. 
Z myślą o wyzwoleniu ojczyzny z 
pęt wyzysku kapitalistycznego i jej 
obrony przed wrogimi siłami impe- 
rializmu, rozwijali rewolucyjną wal- 
kę najlepsi synowie klasy robotni- 
czej — członkowie Komunistycznej 
Partii Polski i Komunistycznego 
Związku Młodzieży Polskiej. 


Zdobycie władzy przez lud stwo- 
rzyło u nas warunki dla dokonania 
wielkich przemian społecznych. 
Nacjonalizacja przemysłu wyzwoli= 
łą od wieloletniego wyzysku polską 
klasę robotniczą, Likwidacja ob- 
szarnictwa pozwoliła rozpócząć no- 
we życie milionom chłopów pracu- 
jących. Na podstawie zgodności 
dążeń każdego człowieka pracy z 
dążeniami ogólnonarodowymi budzi 
się i rozkwita nasz nowy patrio- 
tyzm, bogatszy, zdolny do wyraże- 
nia się w najpiękniejszych czynach. 
Jest to patriotyzm milionów ludzi, 
którzy zdobyli ojczyznę dla siebie, 
którzy umacniają ją i rozbudowu- 
ją dla siebie, dla szczęśliwej przy- 
szłości, własnej i swych dzieci. 


Spójrzmy dokoła siebie, W do- 
mach, wzniesionych rękami mura - 
rzy — na Muranowie, Mokotowie, 
w Nowej Hucie — w nowoczesnych, 
słonecznych  mieszkaniąch mieszka- 
ją dziś tysiące rodzin robotniczych 
W sercu» Śląska, wśród dymiących 
kominów kopalń i hut, powstaje 
piękniejszy, niż przepyszne magnac- 
kie ogrody, Park Kultury i Wypo- 
czynku dla tysięcy robotników śląs- 
kich i ich rodzin, Wzrasta dobrobyt, 
olbrzymie w porównaniu z fundu- 
szami. przedwojennymi sumy prze- 
znacza się na oświatę i kulturę. 

Najpiękniejszym wyrazem miłości 
do wolnej, rozwijającej się ojczyz- 
ny, jest świadomy, twórczy stosu- 
nek do pracy. 


Jesteśmy w okresie realizacji Pla- 
nu 6-letniego, którego wykonanie 
wymaga wzrostu wydajności pracy 
o 66 proe. -Wielki plan przebudowy 
gospodarczej Polski stworzyć ma 
podstawy ustroju socjalistycznego w 
nąszym kraju, ustroju pełnej spra- 
wiedliwości społecznej. 


Plan 6-letni, to plan wzrostu po- 
tęgi gospodarczej i dobrobytu, plan 
wzrostu siły obronnej naszej ojczyz- 
ny, A siła państwa polskiego stano- 
wi ważny czynnik zwyciestwa obo- 
zu pokoju na całym świecie, I dla- 
tego obowiązkiem każdego, komu 
drogie są losy ojczystego kraju, jest 
najpelniejszy udział w realizacji 
Planu 6-letniego. 


Nasza partia, która wskazuje na= 
rodowi porywające cele budowy 
szęzęśliwej przyszłości — socjaliz - 
mu, rozbudzić musi jak najszerzej, 
nątchnąć nową treścią patriotyzm 
milionów ludzi, ukazywać im, 
poprzez pracę polityczno = wycho- 
wąwczą każdej organizacji i grupy 


partyjnej, każdego członka partii — 


to nowe, co powstało w wyniku O- 
balenia kapitaliznu — nowe oblicze 
naszej ojczyzny, ojczyzny mas pra- 
cujących, i nowe oblicze polskiego 


ki, jak to miało miejsce na Księżym 
Młynie x absolwentem Technikum, 
tow, Kubikiem, { 

Po jakimá czasie zapomniano: © 
takim asystencie, on sam powoli za” 
pomniał to, czego go w` Techni- 
kum nauczono i zginął nam technik, 
ten tak bardzo potrzebny w każdym 
zakładzie fachowiec. Zamienił się na 
pisarza, rachmistrza czy innego jar 
kiegoś „speca“ od papierków, 

* * * 

Poważnym _ niedociągnięciem w 
pracy organizacji partyjnej w Tech- 
nikum Włókienniczym na co 
zwrócono uwagę w sprawozdaniu 
i co szeroko omawiano w dyskusji 
— jest oderwanie się od zakładów 
pracy. 

Brak kontaktu słuchaczy z zakła- 
dami powoduje, że stoją oni z dala 
od tych rewolucyjnych przemian, ja- 
kie zachodzą z dnia na dzień w na- 
szym życiu gospodarczym, 

Wielowarsztatowość,  racjonafjiza- 
torstwo, współzawodnictwo pchają 
nasz przemysł naprzód, a słuchacze 
zamknięci w murach Technikum nie 
nadążają ża przemianami, zostają 
w tyla. 

Żeby temu zaradzić, zwołano kon. 
ferencję naukowo-wychowawezą, któ- 
rej zadaniem było powiązanie shu- 
chaczy z zakładami pracy. Konfe- 
rencja odbyła się, jaką taką łączność 


zem 


Str. $ 


skiego 
narodu, który sam kształtuje losy 
swego państwa. Budzić w ten spor 
sób będziemy w każdym poczucie 
współodpowiedzialności za losy 
naszego narodu, za realizację Pla- 
nu 6-letniego. 

Płynące szeróką falą zobowiązą” 
nia 1-Majowe, podejmowane są 
przez robotników, chłopów i inte- 
ligencję z myślą o realizacji Planu 
6-letniego, o rozwoju ojczyzny, © 
umocnieniu sił obozu pokoju, ze” 
bowiązaniaą te są pięknym wyra” 
patriotyzmu, świadectwem 
przemian socjalistycznych narodu 
polskiego. 

Zobowiązania te mówią: naród 
polski, ożywiony coraz głębszym t» 
czuciem miłości do *swej ojczyzny, 
przekształcający się w naród socja” 
listyczny, wypełni pod kierunkiem 
swej przodującej partii wielkie zar 
dania wałki o pokój i budowę pod- 


staw socjalizmu. 
S. GRABOWSKA 


Sportowcy polscy 
bronią pokoju 


Milionowe rzesze członków kół 
sportowych, Ludowych Zespołów 
Sportowych, czynnie włączają się 
do walki o wzmożenie sił obron- 
nych naszego kraju, o z jększe- 
nie wysiłków dla realizacji Pla- 
nu 6-letniego, 

Setki sportowych brygad pro- 
dukcyjnych, setki tysięcy mło- 
dzięży, zdobywającej odznakę 
„Sprawny do Pracy i Obrony", 
podnoszącej swą tężyznę fizycz- 
ną, swe zdrowie i siły, zwiększa 
realnie możliwości obronne na- 
szego Ludowego Państwa. 

Zdajemy sobie dokładnie spra- 
wę, że nie wolno nam być sła- 
bymi, że nasza walka o pokój wy» 
maga siły i męstwa, wytrwałości 
oraz odwagi. 

Nasza słabość 1 bezbronność, 
byłaby tylko zachętą do nowych 


knowań dla imperialistycznych 
podżegaczy wojennych. Kultura 
fizyczna spełnia ważne zadanie 


nie tylko dla tego, żę stanawi 
źródło radości i zdrowej rozryw- 
ki dla młodzieży, ale również z 
tej racji, że podnosi i pomnaża 
potrzebne społeczeństwu siły, W 
sporcie tkwią twórcze, żywotne 
siły, które pozwalają wychowy* 
wać dzielną młodzież, pełną mi-' 
łości dła swej ojczyzny i uczuć 
międzynarodowej solidarności 
świata pracy. Daje temu wyraz 
cały ruch sportowy Polski Ludo- 
wej, służący masom pracującym 
miast i wsi, rozwijający się na 
przykładach postępowego sportu 
Związku Radzieckiego, 

My sportowcy, odczuwamy po”. 
garde do podżegaczy wojennych. 
usiłujących rozwijać w ludziach 
nejdziksze instynkty, próbujących 
„również wykorzystaś sport do 
szerzenia rasowych nienawiści i 
szowinizmu. Nienawidzimy pod- 
żegaczy wojennych, którzy szczę: 
śliwej młodzieży przygotować 
chcą los koreańskich dzieci: 

Sportowey polscy na stadio 
nach i w salach gimnastycznych. 
fabrykach i w szkołach, w świe: 
tlicach i na roli, będą czynnie 
prapatowali ideę pokaju i walki 
o Plan 6-letni, 

W akcji plebiscytu narodu pol- 
skiego w sprawie uchwał Świato: 
wej Rady Pokoju sport polski 
weżmie w całości jak najakty: 
wniejszy udział, 

Wierzymy głęboko, że słuszna 
sprawa zwycięży — Pokój zwy- 
cięży wojnę! 

J. GŁAŻEWSKA 
Zasłużony Mistrz Sportu. 


hnikum Włókienniczego 
chcą być zatrudnieni tylko w produkcji 


nawiązano, ale ani związki zawadę- 
we, ani centralne zarządy nie wzięły 
w niej udziału. 

Organizacja partyjna w  Techni- 

kum zdaje sobie sprawę z zadań sto- 
Jących przed nią w tej dziedzinie. 
, Znalazło to wyraz w uchwale pod- 
jętej przez konferencję, która zale- 
ca nowym włądzom partyjnym o0- 
bok szeregu innych spraw również 
natychmiastowe nawiązanie łącznoś- 
ci z zakładami pracy przez udział w 
naradach wytwórczych i pracach klu- 
bów racjonalizatorskich oraz zorga- 
nizowanie koła absolwentów, co po- 
zwoliłoby słuchaczom korzystać z 
doświadczeń poprzedników, 

Rok szkolny zbliża się ku końco- 
wi, Za trzy miesiące nowe zastępy 
wykwalifikowanych techników opusz- 
czą mury uczelni, Przed organiza- 
cja partyjną stoi zadanie czuwania 
nad tym, aby ludzie ci zasłużyli s0- 
bie w pełni na miano pierwszorzęd- 
nych fachowców. Organizacja par- 
tyjna powinna interesować się i tym, 
aby ludzie ci podczas studiów byli 
mocno powiązani z zakładami pracy 
I aby po ukończeniu Technikum zna- 
leźli się na właściwych stanowiskach. 
Wykonanie Planu 6-letniego zależy 
wszak od wzrostu, od właściwej pra- 
cy naszych kadr technicznych. 


M. MAMOS 


sr. 3 


(21 


Dusiciele krytyki zostali przywołani do porządku| Przyspieszmy wykonanie 


W numerze 90 „Głosu Robotnicz e-| 
go“ ukazał się artykuł pt. „Nie fe 
dy wiedzie droga do sukcesów“. 
Autor artykułu wskazał na fakty 
tłumienia krytyki korespondenta fa- 
brycznego przez niektórych towarzy- 
szy, zajmujących odpowiedzialne sta- 
nowiska w naszych zakładach. 


Byliśmy oburzeni stosowaniem 
tych niedopuszczalnych metod, gdyż 
korespondenci fabryczni, ujawniając 
niedociągnięcia produkcyjne, poma- 
gają organizacji partyjnej przy li- 
kwidowaniu niedomagań i- braków. 
Tym cenniejsza więc była notatka 
tów. Barbary Kiełbikówny, która 
ułatwiła komitetowi zakładowemu 
dostrzeżenie zaniedbań: pracy oddzia- 
łowej organizacji partyjnej i ZMP 
w Nowej Tkalni, 

Lecz ten słuszny głos krytyki spot- 
kał się z ostrą xeakcją ze strony 
kierownictwa tkalni, a nawet rady 
zakładowej. Towarzysze ci, miast 
przyjąć prawdę, choćby gorzką, u- 


ważali, że godzi to w-nich osobiście j wiceprzewodniczącej rady zakłado- 


i krzykiem chcieli zastraszyć kores- 
pondentkę. 

Musimy samokrytycznie przyznać, 
że komitet zakładowy nie był dosta- 
tecznie czujny i nie potrafił w porę 
położyć temu kres. 

Zrozumieliśmy nasz błąd dopiero 
po ukazaniu się wspomnianego ar- 
tykułu. Postanowiliśmy wyjaśnić ca- 
łą sprawę i udaremnić na  przysz- 
łość w naszych ząkładach wszelkie 
próby tłumienia krytyki. 

W związku z tym zwołaliśmy po- 
siedzenie egzekutywy komitetu za- 


kładowego z udziałem kierownika 
Nowej Tkalni, tow, Piotrowskiego, 
przedstawicieli prezydium rady za- 


kładowej oraz korespondentki, tow. 
Barbary Kiełhikówny. 

Na posiedzenie przybył również I 
sekretarz KD Górna, tow. Wypych. 
Po dokładnym zapoznaniu się ze 
sprawą, egzekutywa uznała winę kie- 
rownika tkalni, tow. Piotrowskiego 


Szlifierz — racjonalizator z 


Zakładów Starachowickich 


Starachowicki  szlifierz, Stefan 


obróbki kół zębatych, Dawniej noże te sprowadzano z 


Wróblewski opracował sposób wyrobu noży do 


zagranicy, Wróblewski 


zgłosił już 7 pomysłów racjonalizatorskich, 3 


Na zdjęciu: Stefan W 


Wzrasta 


Zakłady Przemysłu 


W hali produkcyjnej 


wego Nr 6 ze zgrzytem obracają się tryby maszyn, 


róblewski przy pracy 


(CAF, fot. J. Baranow$ki) 


produkc 


Gumowego Nr 6 


Zjednoczonych Zakładów Przemysłu Gumo- 


Potężne: stalowe 


walce w żelaznym uścisku miażdżą gumową masę t. zw, mieszankę, 


g której to następnie 


gumowe. 


wyrabiane 


jest wszelkiego rodzaju obuwie 


Przy . jednej z maszyn‘ pracuje walcownik ob, Wesołowski, W prze- 


myśle gumowym pracuje on już od 


23 lat, to też robota idzie mu szyb- 


ko i zręcznie, Raz po raz przecina nożem oblepioną wokół walca masę, 


przesypuje ją odpowiednimi 
powrót wędruje pomiędzy 

wielki, płaski płat gumy, który z 
fekcji. Tam sprawne ręce robotnice 


chemikaliami 
stalowe szczęki, 


i bezkształtna bryła na 
gdzie tworzy się z niej 
kolei powędruje do oddziału kon- 


wytworzą z niego cholewki i inne 


części składowe śniegowców i kaloszy. 


Celem uczczenia święta 1 Maja 


dukować dodatkowo 400 kg. mieszanki, 


ob, Wesołowski postanowił wypro- 
Pracował z zapałem, nic też 


dziwnego, że zobowiązanie swoje wykonał już w ubiegłym tygodniu. 

— Zobowiązanie wykonałem i cieszę się z.tego, że byłem jednym 
« pierwszych w naszym zakładzie, który tego dokonał — mówi ob. We- 
sołowski, — Ale nie poprzestanę na tym i do 1 Maja dam jeszcze nie- 
jeden dziesiątek kilogramów ponadplanowej produkcji. 


Obok, przy drugiej maszynie, pracuje 


kolega Wesołowskiego ob. 


Rauch. I ón już wykonał podjęte zobowiązanie produkując dodatkowo 


400 kg. mieszanki, 


— Człowiekowi jakoś raźniej się pracuje — mówi Rauch — kiedy 


wie, że dobrze wywiązał się ze swoich obowiązków, że dał z siebie coś 
więcej aniżeli dać powinien, i że dzięki temu przyczynia się do wżro- 
stu dobrobytu w kraju, walczy o pokój, buduje lepsze jutro, 


* 


W pobliżu walcowni mieści się 
t zw. przykrojnia, gdzie z pła- 
tów gumy, przy pomocy specjal- 
nych sztarłć; wycina Się cholewki, 
zelówki i obcasy do Śniegowców. 

— Oddział nasz — informuje 
ob. Kuropatwa, obsługujący ma- 
szyny zwane sztancami zobo= 
wiązał się podnieść jakość pro- 
dukcji Na tym odcinku mieliśmy 
dotychczas poważne niedociagn:ę- 
Jednak na skutek podjętych 


cia. 
zobowiązań produkcja uległa już 
znacznej poprawie, zmniejszy- 


liśmy poważnie ilość odpadków. 
Jedną ż przodujących pracow- 
nic działu konfekcji jest ob. Za- 
lewska, Pracuje ona przy konco- 
wej fazie produkcji. Śniegsowce, 
które taśma przesuwa w jej kie- 
runku, są już prawie wykończone 
należy tylko przykleić do nich ze- 
lówki. Zalewska jedną ręką chwy- 
ta śniegowiec naciągnięty na że- 
lazną formę, drugą bierze gotową 
i nasmarowaną już klejem zelów- 
kę i przykłada ją do spodu śnie- 
gowca. Kilka zręcznych ruchów i 
zelówka jest przyklejona. 
Oddział Konfekcji w Czynie 


wodukcje bez żadnych braków i zobow € 
śniegowce wędrują do sortowni. 
— mówi sortowaczka 0b, 
różnego obuw 0. : 
innych -działów, postanowiłyśmy 


Po wulkanizacji 
— Do niedawna 
tu olbrzymie zapasy 
kładem koleżanek z 


przesortówać cały zaległy zapas obuw 
prezlizowane. Jesteśmy z tego bardzo za 


trasik. 
* 


Bez przerwy obracają si 


* 


* 


Ob. Franciszek W'esołowski, wałcownik 


1-Majowym zobowiązał się dawać 
iązania swego dotrzymuje. 


Pietrasik — piętrzyły się 
Jednak idąc za przy- 
na dzień 1 Maja 
ia. Postanowienie nasze zostało 
dowolone — dodaje ob. Pie- 


ia gumowego. 


4 * 


ę walce maszyn, a taśma. przesuwa coraz 


to nowe dziesiątki i setki par obuwia. Szybko i sprawnie pracują ro- 
botnicy, z dnia na dzień wzrasta produkcja, W Czynie Pierwszomajo- 


wym załoga Zjednoczonych Zakładów 


Przemysłu Gumowego Nr 6 da 


naszej gospodarce ponadplanową produkcję wartośc; 260.000 zł. 


(J. Gł) 


© 
8 


z ZZPG 


dla uczczenia 1 Maja zobowiązania. 


wej, tow. Lisieckiej, którzy stwier- 
dzili słuszność krytyki koresponden- 
tki. 

Okazało się bowiem, że brygady 
młodzieżowe, dla których korespon- 
dentka domagała się pomocy, bory- 
kają się z trudnościami asortymen- 
towymi, że gdyby kierownictwo tkal- 
ni zatroszczyło się: należycie o ten 
odcinek, to uzyskanoby o wiele lep- 
sze wyniki produkcyjne. 


Wyjaśniło się też, że na tym od- 
dziale pracują dwaj wybitni salowi, 


tow. tow. Bocian i Tosik, cieszący 
się autorytetem wśród załogi, że 
zatrudnieni tam młodzi majstro- 


wie (zwłaszcza majster Jóżkiewicz), 
oddani są całą duszą sprawie 
produkcji. Gdyby oddziałowa organi- 
zacja partyjna przydzieliła im kon- 
kretne zadania, z łatwością udałoby 
się usunąć wiele niedociągnięć 


W toku dyskusji egzekutywa do- 
szła do przekonania, że również 
przewodniczący prezydium rady za- 
kładowej, tow. Kowalski, nie potra- 


fit zająć właściwego stanowiska w0- | 


bec głosu krytyki,sże nie tylko nie 
udaremnił ataków przeciwko kores- 
pondentce, lecz sam stanął po stro- 
nie dusicieli krytyki. 


Po.  zanalizowaniu 
sprawy egzekutywa 
korespondentki za słuszną, wyraża- 
jac zarazem tow. Kiełbikównie po- 
dziękowanie za prawdziwie bolsze- 
wieka postawę w walce o słuszny cel. 
Polecono jej bojowe zadanie partyj- 
ne — pisać śmielej i więcej o na- 
szyel -~ osiągnięciach i brakach 


całokształtu 
uznała notatkę 


wobec dusicieli krytyki 
zostały właściwe wnio- 

Egzekutywa udzieliła 
wo- 


Natomiast 
wyciagnięte 
ski partyjne 
nagany tow. Piotrowskiemu, zaś 


„bec tow. Lisieckiej i tow. Kowalskie- 


go zastosowano upomnienia partyjne. 
Na zakończenie pragnę 
kować redakcji „Głosu 
go”, że egzekutywa nasza 
sowała się specjalnie 
młodzieżowymi Nowej 


„akomuni- 
Robotnicze: 

zaintere- 
brygadami 
Tkalni: 


Już w tej chwili na skutek przy- | 
ich | 


dzielenia im odpowiadającego 


wydajność 
wykona- 


sła się tam znacznie 
pracy, wzrósł też procent 
nia baz produkcyjnych. 

Jeszcze w marcu pierwsza zmiana 
wykonywała z trudem 89,4 proc., a 
już w I dekadzie kwietnia mło- 
dzieżowcy osiągają 94,7 proc. Rów- 
nież brygada II zmiany podniosła 
wydajność z 94,1 proc. do 99,9 proe. 
w kwietniu. 

Z drugiej strony rozwija się już 
życie organizacyjne w Nowej Tkal- 
ni. Nowowybrany sekretarz organi- 
zacji partyjnej tego oddziału, tow. 
Owczarzowa zobowiązała się wobec 
komitetu zakładowego organizować 
stałe narady wytwórcze z udziałem 
przedstawicieli oddziałowej organi- 
zacji ZMP, przydzielać konkretne 
zadania partyjne członkom parti — 
majstrom j salowym, w celu okaza- 
nia pomocy technicznej młodzieżow- 
com; prowadzić eodzienną kontrolę 


wykonania planów jednostkowych 
orąz zobowiązać zarząd oddziałowy 


ZMP do rozpoczęcia systematyczne- 
go szkolenia ideologicznego młodzie- 
ŻY. 

Doceniając doniosłą rolę kores- 
pondentów robotniczych, jako wyra- 
zicieli proletariackiej opinii publicz- 
nej będziemy jak najostrzej zwal- 
czać wszelkie niedopuszczalne meto- 
dy tłumienia oddolnej krytyki. Nie- 
chaj opisany wypadek, jaki miał 
miejsce w naszych zakładach będzie 
poważną nauką dla całej naszej or- 
zanizacji partyjnej i całej załogi, że 
wszyscy, którzy zechcą w. przysz- 
łości zakneblować usta krytyce, lub 
też wykręcić się od odpowiedzialnoś- 
ci będą bezwzelędnie zwalczani aż 
do skutku. 

J. TRZECIAK 
Sekretarz kom. zakładowego PZPR 
w ZPB im. Dzierżyńskiego 


c) 


zobowiązań 


1-Majowych 


Szeroko rozwinęło się współzawodnictwo majowe w Zakładach 
ım. Ajzena. „ We wszystkich oddziałach produkcyjnych robotnicy 
wzywają się wzajemnie do przedterminowej realizacji zobowiązań 


podjętych na cześć Święta Pracy 
jest wyrazem  mpogłębiającej się 
w walce o pokój. 

* 


. Nowy ruch współzawodnictwa 
aktywności załogi tych zakładów 


* 


LUCYNA RUTKOWSKA — przewi- 
jaczka Zakładów im. Ajzena, odpowia- 
da na wezwanie JÓZEFY GŁĘRIAK: 
„Podejmuję zobowiązanie 1-Majowe. Do 
dnia ] Maja zobowiązuję się podnieść 
swą wydajność ze 126 proc. na 128 proc. 
WZYWAM JEDNOCZEŚNIE JANINĘ 
MATUSIAK, ABY TAKŻE PODJĘŁA 
ZOBOWIĄZANIE 1-MAJOWE I POD. 
WYŻSZYŁA SWOJA PRODUKCJĘ. 

Janina Matusiak podjęła wezwanie i 
zobowiązała się podwyższyć swą wydaj- 
ność o l proc. 


Jan Boberek 


* 


Lucyna Rutkowska 


JAN BOBEREK wykonuje swoją bazę 
produkcyjną w «141,7 proc, Dla uczcze= 
nia Święta Pracy zobowiązuje się POD. 
NIEŚĆ SWA WYDAJNOŚĆ*0 DALSZE 
2 PROC. i WZYWA BRONISŁAWA 
SKOWRONŃSKIEGO do podjęcia Czynu 
Majowego. i 

Bronisław Skowroński przyjmuje we 
zwanie i do dnia l Maja postanawia 
podnieść swoją produkeję o L procent 
i wzywa jednocześnie ADAMA MAJEW»= 
SKIEGO do podjęcia podobnego zobo» 
wiązania. Adam Majewski wezwanie 
przyjmuje i postanawia podnieść pro= 
dukcję z 141 proc. do 142 proc. 

* 


* 


Władysława Furman podjęła” Czyn 
Majowy i zobowiązała się PODNIEŚĆ 
SWOJA PRODUKCJĘ Z 167 NA 168 


PROC. - WZYWA ZARAZEM ZOFIĘ 


KĘDZIERSKA, Zofia Kędzierska przy» 
jęła wezwanie i zobowiązuje się pod» 
wyższyć swą wydajność z 166 na 167 
proc. 


Starannie przygołować 
1-Majowe numery gazetek ściennych 


Liczne kolegia redakcyjne zakła- 
dowych gazetek ściennych pracują 
obecnie nad przygotowaniem 1-Ma- 


kwalifikacjom asortymentu, podnio- | jowych gazetek. Prace te winny być 


na cześć 1 Maja 


ZPDz im. Emilii Plater 


W cewiarni ZPDz. im. E, Plater 


panuje jak nigdy dotąd ożywiony 


ruch, Do dnia 1 Maja cała cewiarnia postanowiła przejść na wielowar- 


sztątowość. 


Genowefa Kolczyńska — organizator grupy partyjnej — patrząc na | 
pracę Stanisławy Zykiel, która pierwsza przeszła z obsługi 24 na 28 
wrzecion, doszła do wniosku, że wszystkie cewiarki mogłyby zwięk- 


szyć obsługę maszyn 
wielowarsztatowego. Tłumaczyła im, 


produkcji dla kraju, ale jednocześnie podwyższą się. ich zarobki. Dziś 
trudności te zostały już przełamane, 98 cewiarek postanowiło przejść 


z obsługi 24 na 32 wrzeciona, 
Cewiarka Kosatka stwierdza, że 
ciona, 
Cewiarka Andrzejewska 


Powoli wyjaśniała 


prawie nie wypuszcza z rąk 


kobietom znaczenie ruchu 
że da to nie tylko większy procent 


za nic nie wróciłaby na 24 wrze- 


szczoteczki 


do obmiatania maszyny. Jej maszyna jest zawsze czysta, a dzięki temu 


nić jest równa i dziewiarze nie będą już łamali 


tak drogo kosztują, 
W Cewiarni „B“ 10 cewiarek 


dla uczczenia 


igieł, które przecież 


1 Maja w przeciągu 


dziesięciu dni zaoszczędziło 5 kg. przędzy, 


Piękne zobowiązanie podjęli 
prawczego. W zwi 


stanowiła przejść na wielowarsztatowość $ 
prac bieżących, przeprowadzić 


dnoczesnym wykonywaniu 


remonty dwóch cewiarek. Tow. Ilin, 


także ; 
azku z tym, że cewiarnia w Czynie Majowym po- 


pracownicy warsztatu na- 
— zobowiązali się przy je- 
kapitalne 


majster warsztatu, przy remoncie 


cewiarek zastosował kontrłożyska do iglic, zmniejszając w ten sposób 


ilość zrywów. 


okres bez remontu. Już w pierwszyc 


Maszyna zdolna będzie teraz 


dłuższy 
llin od- 


do pracy przez 
h dniach kwietnia majster 


dsł do użytku jedną cewiarkę, Obecnie pracuje przy drugiej; 


1 


Nr ú, 


zrealizował już podjęte 


przekroczył swoje zobowiązanie 0 
broc, normy, 
Szwaczkom pomaga załoga kro 


Tow. Ilin to „ojciec ślusarni*. 
Pod jego opieką szybko .rosną fa- 
chowe kadry. Uczeń Edward 
Gieńcz w ciągu 6 miesięcy stał się 
samodzielnym  tokarzem. Ślusarz 
Stanisław Duk wykazywał zami- 
łowanie do zawodu spawacza 
[lin oddał go pod opiekę wykwa- 
lifikowanego spawacza Miskiewi- 
cza Duk sam spawa już mniej 
precyzyjne części do maszyn 

Załoga warsztatu bostanowiła 
również w Czynie - Majowym 
zautomatyzować windę, Poprze- 
dnio winda poruszana była za: po- 


mocą ręcznej korby, dziś porusza 
ją motor. Dzięki temu 5 ludzi 
orzeszło do innej pracy. 

Przy rytmie muzyki nadąwa- 
nej przez zainstalowane w całym 


zakładzie głośniki, szybko upływa 
na salach  produxzcyjnych. 
Zespół przodownicy Majsk do 
dnia 1 Maja zobowiązał się pod- 
nieść swą wydajność ze 132 proc. 
do 137 proc, Do 13 kwietnia zespół 


10 proc, i obecnie wykonuje 147 


czas 


jowni, która w pierwszej dekadzie 


zobowiązanie przekroczyła o 0,7 proc. 
I tak jest we wszystkich oddziałach, na każdej sali widać troskę 
robotników o wykonanie zobowiązań 1-Majowych. 


Organizacja partyjna czyni już 


przygotowania do obchodu 1-Ma- 


jowego. W tych dniach zwołane zostało specjalne posiedzenie egzeku- 
tywy podstawowej organizacji partyjnej, na którym omawiano spra- 
wy 1-Majowe od strony organizacyjnej. Wszyscy członkowie egzeku- 
tywy otrzymali konkretrłe zadania. Każdy jest odpowiedzialny za okre- 
ślony odcinek pracy. Wespół z organizacją partyjną, czynią przygoto 
wania wszystkie organizacje masowe w zakładzie. 


W dniu dzisiejszym 7aoga ZPDz im. Emilii Plater zaciągnie War- 
ty Pokoju. Wytężoną pri -ą robotnice zamaniiestują swoją solidarność 


z masami pracującymi całego świata. 


(S. C.) 


ukończone w ostatnich dniach kwiet- 
nia. 

Podobnie, jak w każdej innej, rów- 
nież w gazetce l-Majowej wszystkie 
artykuły muszą być powiązane z ży- 
ciem danego zakładu pracy. Wstępny 
artykuł powinien być napisany przez 
sekretarza podst. organizacji par- 
tyjnej i winien zawierać analizę do* 
świadczeń załogi w okresie realiza- 
cji Czynu 1-Majowego. Liczne pozy- 
cje trzeba poświęcić robotnikom, któ- 
rzy wykonali zobowiązania, Należa* 
łoby pokazać sylwetki tych, którzy 
święto robotnicze godnie uczcili 
wzmożoną pracą, zamieścić ich fotó 
grafie. ] 

Poza tym, rzecz zrozumiała, ga- 
zetka 1-Majowa musi zawięrać ma- 
teriały, dotyczące normalnego tóku 
produkcji a więc wykonania planu 
za kwiecień, obniżki kosztów wła- 
snych, racjonalizatorstwa, życia or- 
ganizacji partyjnej i  związkęwej, 
pracy Organizacji masowych, Na jej 
łamach należy przeanalizować 
zwłaszcza działalność zakładowego 
komitetu obrońców pokoju pod kątem 
pomożenia temu komitetowi w speł: 
nianiu przezeń swej roli w obliczu 
Plebiscytu Pokoju. 

W związku ze 


zbliżającymi się 


Książki i Prasy 
gazetki omówić 


Dniami Oświaty, 
trzeba na łamach 
stan czytelnictwa w. danym zakła* 
dzie, kolportaż czasopism, wskazać 
na zaobserwowane w tym zakresie 
braki. 

Przy sporządzaniu odświętnych ga- 


zetek — uczy nas tego doświadcze= 
nie — niektóre komitety redakcyjne 
wpadając w przesadę, nadmiernie 


rozbudowują szatę graficzną. Gazet- 
ka 1-Majowa, już choćby z racji swe- 
go charakteru, musi się różnić zew* 
nętrznie od gazetki roboczej. Ale nie 
należy tutaj „przeginać pałki“. Zbyt- 


HiS bótyfeń' rożdniuchływańfe Oprawy 


rysunkowej, zawsze odbywa się ko- 
sztem treści, a przecież w gazetce 
ściennej najważniejszą rzeczą jest 
jej treść. TO ZA 2.29 
Rzecz zrozumiała, że tak pomy- 
ślana gazetka nie może być dziełem 
jednego tylko człowieka lub wąskie= 
go grona. Musi ona być owocem ko- 
legialnej pracy całego zespołu re- 
dakcyjnego, a do jej powstania wi- 
nien przyczynić się szeroki krag 
współpracowników. W wydaniu jej 
powinni wziać aktywny udział ko» 
respondenci robotniczy oraz jak naj- 
większa liczba członków całej zalogi. 


J. B. 


Najlepsze prządki w ZPB im. Dzierzyńskiego 


otrzymają nagrody pieniężne 


Kontynuowane już od wielu mie- 
sięcy współzawodnictwo prządek o 
dobre przykręcanie w dużym stopniu 
przyczyniło się do podniesienia jakoś- 
ci przędzy. Obecnie zakończony 


stał pierwszy w tym roku etap współ- 


zo- 


zawodnictwa i najlepsze prządki z 
poszczególnych zakładów: otrzymają 


od Zarządu Głównego Związku Włók- 
niarzy za swą sumienną pracę nagro- 
dy pieniężne, 

W ZPB 
współzawodnictwie dobrego przykrę- 
cania wyróżniło się 6 prządek. Pierw- 
sze miejsce uzyskały dwie prządki — 


im. Dzierżyńskiego we 


Anna Skawińska i Anastazja  Joń- 
czyk, drugie — Franciszka Czaja Í 
Zofia Wodyńska, trzecie — Włady» 
sława Jóźwiak i Irena Olczyk, 

W przędzalni ZPB im. Kunickiego 
na pierwszy plan wysunęły się prząd- 
ki; Helena Zdziarska, Maria i Barba- 
ra Rosół, Cecylia Pancer, Józefa Ko- 
miniarczyk i Stanisława Kozikowska. 

W ZPB im. Armii Ludowej najle- 
piej przykręcającymi prządkami oka- 
zały się: Maria Karwacka, Helena Ku- 
lak, Helena Tosik, Regina Piekielna, 
Antonina Pytlińska i Zenobia Wilf. 

(s.) 


Korespondenci z powiału kułnowskiego 


ożywią swą 


i chłop- 
scy z powiatu kutnowskiego, włączając 
się w nurt zobowiązań wszystkich lu- 


Korespondenci robotniczy 


dzi pracy, posłanowili dla uczczenia 


międzynarodowego święta klasy ro- 
botniczej uaktywnić jeszcze bardziej 
współpracę z redakcją „Głosu Robot- 
niczego” oraz rozszerzyć ruch kore- 
spondentów, 

Korespondenci 
szerei poważnych zobowiązań. 

I tak towarzysze: Bolesław Koper- 
ski, Aleksander Iwański, Maria Lu- 
dwiczak, Wacław Sieradzon, Zającz- 
kowski, Henryk Janczuk, Zdzisław 
Olejniczak, Jerzy Krokowski i Ta- 
deusz Baranowski 
społów gazetek ściennych i otoczą ie 
opi ką. Zespoły takie 
spółdzielniach produkcyjnych w No- 
wej Wsi i Gołębiewku, w PGR Ostro- 
w Spółdzielni Pracy. Malar- 


kutnowscy podjęli 


powstaną w 


wy oraz 


zorganizują 9 ze-|i 


działalność 


sko-Budowianej, w Zjednoczonych Za- 
kładach Przemysłu Farmaceutyczne- 
go, w MHD, w Budowlanym Przedsię- 
biorstwie Powiatowym i w klubie 
sportowym ,„Spójnia” w Kutnie, a po- 
nadto w LZS w Klonowcu Starym, 
śm. Sójki, 

Poza tym tow. Zbigniew Wiśniew- 
ski zobowiązał się założyć na terenie 
MP > w Kutnie koło korespondentów 
„Głosu Robotniczego”, 

W celu rozbudowania sieci 
spondentów, 


kore- 
miasł 
powiatu kuinowskiego korespondenci 
nasi zwerbują ponadto 16 nowych ko- 
respondentów i będą udzielać im rad 
przy 
pierwszych artykułów, 

Korespondenci kutnowscy wzywają 
wszystkich korespondentów z terenu 
Łodzi i województwa do podjęcia po- 
dobnych zobowiązań, 


na terenie wsi i 


wskazówek opracowywaniu 


Z. 4) 


wych w Łodzi — tow. 


W Mazowieckich Zakładach 
Przemysłu Wełnianego odbyła się 
związkowa konferencja wyborcza. 
Uczestniczyli w niej przedstawiciele 
Centralnej Rady Związków Zawo- 
dowych — tow. Feliks Bursa, Za- 
rządu Głównego Związku Włóknia- 
rzy — tow. Henryk Rosiński, Okrę= 
gowej Rady Związków Zawodo- 
Kazimierz 
Zdunek. 

Tow. Gawarzyński wygłosił spra- 
wozdanie z pracy poszczególnych 
komisji przy radzie zakładowej otaz 
przedstawił całokształt działalności 
rady, Duża część sprawozdania po- 
święcona była omówieniu współza- 
wodnictwa pracy w MŻPW. 


W I kwartale ubiegłego roku 


Nowe koło TPPR 


Pracownicy Miejskiego Handlu 
Detalicznego zobowiązali się do 
zorganizowania na swym terenie 
koła Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej. Koło to obecnie 
liczy już 146 członków. W skład 
zarządu koła weszli: Zdzisław Ka- 
miński — przewodniczący, Mie- 
czysław Szergiel — sekretarz i 
Józef Woźniak — skarbnik, 


Poszukiwani pracownicy 


Wydział Pracy i Opieki Społecz: 
nej Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej posiada w tej chwili 
zapotrzebowanie na następujących 
pracowników: 60 kobiet na pomo- 
ce kuchenne, 20 — na kelnerki, 20 
— na pokojowe na wyjazd do Mię- 
dzyzdrojów, 200 mężczyzn do pra- 
cy w Tomaszowskich Zakładach 
Włókien Sztucznych. Poza tym 
przyjmuje się również zgłoszenia 
młodzieży na uczniów tkackich do 
Dzierżoniowa oraz robotników do 
przedsiębiorstw budowlanych. 

Bliższych informacji udziela Wy- 
dział Pracy i Opieki Społecznej 
przy Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej. (h) 


KRONIKA TOMASZOWA 


NOWA RADA ZAKŁADOWA w MZPW 


lenie związkowe, 


współżawodniczyły w  MZPW 
1.264 osoby, w I] kwartale — 1.323, 
w Ill — 1.399, w IV — 1.662, Ten 
pomyślńy rozwój  współzawodni- 
ctwa przyczynił się do. ptzedtermi- 
nowego wykonania planów produk- 
cyjnych zakładu za rok ubiegły, 
pierwszy rok Planu 6-letniego i 
stworzył możliwości do zdobycia 
przez załogę w. III kwartale sztan= 
daru przechodniego — we współza- 
wodnictwie międzyzakładowym. 
Część nagrody pieniężnej, otrzyma- 
nej wówczas przez zakład, przeka- 
zano kasie zapomogowo-pożyczko- 
wej, a część zużyto na radiofoniza- 


cję fabryki. 
Mimo dobrych wyników we 
współzawodnictwie, nie wsżystkie 


prace rady zakładowej stały na po- 
dobnym poziomie. Radni cały cię- 
żar swych prac składali na prezy* 
dium rady zakładowej. Grupy 
związkowe nie przejawiały prawie 
żadnej aktywności. nie interesowano 
się nowymi formami współzawodni- 
ctwa pracy, nie propagowano nale- 
życie racjonalizatorstwa, nie opie- 
kowano się racjonalizatorami. 

oważne osiągnięcia ma w 
MZPW rada kobieca, która posia- 
da w swym gronie wybitne przo- 
downice pracy, - jak na przykład: 
Wład. Chylewską. Irenę Woż- 
niakowską i inne. 42 kobiety. dzięki 
staraniom rady, przeszły przeszko- 
zaś 40 kobiet 
awansowano. W ramach prac spo- 
łecznych kobiety wyjeżdżają na 
wieś z ekipą łączności. 


——— 


Sklep spożywczy 


W sklępie spożywczym 
skiego Handlu Detalicznego w | 
Tomaszowie, przy ulicy Hanki Sa- 


wickiej Nr 58, zastosowano bar- | przechodząc obok sklepu, zaglą- kładowej weszli: 


dżo ciekawy i pomysłowy spu 
sób dekoracji wystawy, a miano- 
wicie, okno wystawowe zostało 
udekorowane tylko.. książkami. 
„Dowcipni* ekspedienci chcieli 
przekonać się czy książki są dla 


u mm 


Przeoczeniem natomiast i to po-iność. Nie powiedziano także nic o 


ważnym 


w pracy rady kobiecej, | walce z analfabetyzmem, która na 


jest niedostateczna mobilizacja ko-|terenie MZPW prowadzona była 
biet do udziału we współzawodni- | bardzo sprawnie i energicznie. 


ctwie, do wykonywania i przekra- 


czania baz akordowych. Około 304 opieka 


stwierdził, że 


pracowników 


Woźniak 
nad dziećmi 


Tow. 


proc. kobiet nie wykonuje swych | stała na wysokim poziomie, nie pro- 


baz. 


pagowano jednak należycie wśród 


Dobrze prowadzona była w Ma- | załogi osiągnięć w tym zakresie. 


zowieckich Zakładach Przemysłu 
Wełnianego akcja socialna: z przed- 
szkola korzystało 105 dzieci, ze 
żłobka — 56, ze stacji opieki nad 
matką i dzieckiem — 736 dzieci, ze 
świetlicy dziecięcej — 226 i z kolo- 
nii letnich — 180. , 

Z wczasów pracowniczych 
rzystało 125. pracowników. 
wczasów światecznych 1.251. Kasa 
zapomogowo-pożyczkowa wypłaciła 
pożyczki 330 osobom, zapomóg 
bezzwrotnych udzielono 225 osobom 
na sumę 31,740 zł. 


sko- 


'Tow. Głowacki mówił o pracy 
młodzieży w zakładzie, o hali mło- 
dzieżowej i o dużych zmianach na 
lepsze, jakie zaszły wśród młodzie- 
ży zatrudnionej w MZPW, podnie- 
sieniu wykonywania baz akordo- 
wych itp. ' 
| W dyskusji stwierdzono ponadto, 
że rada zakładowa niedostatecznie 
interesowała się krzewieniem kultu- 
ry fizycznej w zakładzie pracy i 
kolportażem prasy związkowej. 

o krytycznym przeanalizowaniu 


W ramach akcji bezpieczeństwa | Stylu pracy rady zakładowej, zebra- 


i hiqieny pracy 
133.508 zł. Przeprowadzono szereg 
prac, 
bezpieczeństwa pracy. 


sztatach ochrony 


zgrzeblarkach Gorzej 


mających na celu poprawę |cjalistycznym 
Między in- |pracy całej załogi i otaczać opieką 
nymi założono przy wszystkich war- | współzawodniczących 


wydatkowano | ni przyjęli następującą uchwałę: 


„Będziemy dążyć do objęcia so- 
współzawodnictwem 


oraz dażyć 


przeciwczółenko- |do rozpowszechnienia nowych form 
we oraz cześciowo ochrony przy |współzawodnictwa. 


Dażyć 


natomiast | wzmożenia ruchu racjonalizatorskie- 


przedstawia się sprawa zaopatrzenia | go, celem ulepszenia metod pracy. 


robotników w ubrania 
ochronne. 
Nad spr 


buty 


oraz 


awozdaniem potoczyła się | zwiększ 
ożywiona dyskusja. Tow, Cieślicz- | tyw 


wykonujących baz  akordowych, 
ymy wydajność pracy, uak- 
nimy ekipy łączności miasta ze 


ko mówił e pominieciu w sprawo- wsią, propagować będziemy szeroko 


zdaniu bardzo ważnego punktu, 


A | hasła narodowego frontu walki o po- 


mianowicie sprawy walki o oszczęd- | kój i Plan 6-letni. ` 


czy ksiegarnia? 


nim", 


Mieszkańcy naszego miasta, 
dają ze dziwieniem do 


założono tu na miejsce 


najprędzej zmienić! 


wnętrza, | rzyński 
aby stwierdzić, czy rzeczywiście | Józef Michalak 
sklepu | przewodniczącego, sekretarz — Íre- 
spożywczego, księgarnię. Wydaje | na Marasik i skarbnik 
się jednak, że wystawę należy jak | Tejchman. x 


Zobowiążemy mężów zaufania i 
radnych do realizacji uchwał podję- 
tych na konferencji, celem uniknię- 
cia poprzednich niedociągnięć i pod- 


Miej- | tomaszowian „chlebem powszed- | niesienia stylu pracy związkowej na 


wyższy poziom“. 


W skład nowowybranej rady za- 
tow, St. Gawa- 
jako przewodniczący, 


o 
Przez doszkalanie robotników nie 


jako zastępca 


— 


Helena 


(h) 


— 


Tomaszo 
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tókien Sztucznych 


realizują zobowiązania 1-Majowe 


Do rady zakładowej Tomaszow- 
skich Zakładów Włókien Sztucz- 
nych napływają coraz częściej 
meldunki o wykonaniu zobowią- 
zań, podjętych przez poszczególne 
oddziały dla uczczenia 1 Maja. 

Oddział krepa-kanetki, wykonu- 
jąc swe zobowiązanie, zaoszczędził 
7.200 zł., tarczowy — 7.830 zł. 
odwijalnia — 295 zł, pakownia 
— 96 zł. 50 gr. Oddział „artex“ 


zaoszczędzi przez wykonanie 20- 
bowiązań 5.400 zł, wydział- mė- 
chaniczny — 6.000 zł.. skręcalnia 
— 900 zł, oddział budowlany — 
2.736 zł., energetyczny — 4.923: zł. 

Dotychczas wykonano już pód- 
jęte zobowiązania w 65 proc, a w 
najbliższym czasie załoga  Tór 
maszowskich Zakładów  Włókień 
Sztucznych zamelduje o 'całkowi- 
tej ich realizacji. W 


Trzeba założyć 


przy Zarządzie 


Zarząd Miejski Związku Mło- 


: świetlicę 
Miejskim ZMP ~ 


Świetlicę trzeba w Zarządzie 


dzieży Polskiej nie posiada włas- | Miejskim ZMP zorganizować i to 


nej świetlicy, choć w celu jej zor- 
ganizowania należałoby pokonać 
nieznaczne trudności. Należy 
po. prostu urządzić świetlicę 
w jednym z pokojów w budynku 
ZM ZMP i sprawa byłaby rozwią- 
zana. Tymczasem jakoś nikt w 
Zarządzie ZMP nie wpadł na ten 
prosty pomysł. 


jak najszybciej, by młodzićż mor 
gła znaleźć w niej kulturalną róz- 
rywkę i zdobywać wiedzę przez 
urządzanie odczytów i pogadanek. 
Pomóc w organizowaniu świetlicy 
może koło terenowe przy Zarzą- 
dzie ZMP, które winno też  za- 
opiekować się nią, by postawić 
pracę na odpowiednim poziomie. 
+43 


Punkty składania 


W związku z wiosenną akcją sa- 
nitarno-porządkową uruchomione 
zostały w naszym mieście punkty 
składania zebranych odpadków u- 
żytkowych oraz złomu. Mieszczą 
się one pod następującymi adre- 
sami: Antoniego Nr 57 (szkoła 
zawodowa), Starzyce Nr 75 (były 


x u { 
złomu i odpadków 
tartak), Tkacka Nr 6, 18 Stycznia 
Nr 38, Władysława NF 17 i Armii 
Ludowej (skłądnica Zakładu O- 
czyszczania Miasta). 

Uzyskane ze sprzedaży  pienią- 
dze zużyte zostaną na podniesienie 
estetyki miasta, 


130 kierowców otrzymało prawo jazdy 


Przed kilku dniami odbyło się w 
Tomaszowie rozdanie pozwoleń na 
prowadzenie pojazdów  mechanicz- 
nych 180 uczestnikom drugiego kur- 
su  sAamochodowo-motorowego, zor- 
ganizowanego przez KS  „Włók- 
niarz', 

Po uroczystym wręczeniu zezwo- 
leń przez kierownika kursu, Henry- 
ka Porczyka, przemówił w imieniu 


Związku 
Zawodowego Włókniarzy, tow. Jóżee 
fowski. Z kolei z ramienia Polskie: 
go Związku Motorowego przemawiał 
tow. Krasnopolski, który przedsta» 
wił zebranym zadania, jakie stawia 
przed kierowcami Plan 6-letni, 

- Wśród absolwentów kursu znajdu* 
je się również kobieta, którą uzy- 
skała pozwolenie na prowadzenie sa- 
mochodu. Jest nią Janina Jaworska. 
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>. |Usunąć niedomagania 
“w pracy Zarządu Miejskiego LK. 


KRONIKA PABIANIC 


Osiagniecia brygad czutkichowców w ZPB 


Współzawodnictwo, będące po- 
ważnym czynnikiem wzrostu wy- 
dajności pracy, obejmuje ponad 
dwie trzecie załogi Pabianickich 
ZPB. Ostatnio z inicjatywy kierow- 
nika Tkalni Centralnej, tow. Mi- 
kuty, zorganizowane zostały dwa 
zespoły, pracujące metodą znane- 
go radzieckiego włókniarza, tow, 
Czutkicha. 

Metoda pracy tow. Czutkieha 
polega na kolektywnej pracy całe- 
go zespołu. Z końcem pierwszej 
dekady kwietnia, w Tkalni Cen- 
tralnej przystąpiły do pracy dwa 
zespoły „czutkichowców". Są to 
pierwsze zespoły tego rodzaju na 
terenie Pabianickich ZPB, 

Zespół, którego kierownikiem 
jest Stanisław Jańczyk, liczy 11 
tkaczy, Trzech z nich pracuje na 6 
krosnach, sześciu na 4 krosnach 
oraz dwóch na „dwójkach“, 

Drugi żespół, kierowany przez 
mistrza tow. Ludwika Szumskiego, 
składa się z sześciu „szóstek', 
trzech „czwórek* i dwóch „dwó- 
jek“, 

Codziennie po skończonej pracy, 
odbywa się kilkunastóminutowa 


narada wytwórcza obydwu zespo- 
łów „ezutkichowców*. Podczas na- 
rady omawiane są wyniki cało- 
dzieńnej pracy. Tkacze analizują 
powody niższej jakości wyprodu- 
kowanej tkaniny, względnie nie- 
wykonknie bazy. Mówi się także o 
osiągniętych sukcesach i o sposo- 
bach ich utrwalenia. ł 
Kolektywna praca, jak wykaza- 
ło doświadczenie ostatnich dni, 
daje naprawdę dobre wyniki. 
Przyczyny, hamujące wzrost wy- 
dajności pracy, są bezzwłocznie 
usuwane. Od czasu zorganizowa- 
nia zespołów im. Czutkicha w 
Tkalni Centralnej, 
jący w tych zespołach, osiągają 
coraz lepsze wyniki, Podniosła się 
znacznie dyscyplina pracy i' poczu- 
cie odpowiedzialności za produkcję 
każdego uczestnika” zespołu. 
Wyniki, osiągnięte w ciągu 
krótkiego stosunkowo czasu, mó- 
wią same za siebie. Polegają one 
na podniesieniu wydajności pracy 
o około 20 proc. u tkaczy, którzy 
do niedawna nie wykonywali 
swych baz akordowych. A więc 
tkaczka Agata Nowacka, pracują- 


Wykorzystać należycie Ośrodek Muzyczny ZPB 


Ośrodek Muzyczny Pabianickich | botnikom zakładów pracy, pożąda- 


ZPB istnieje stosunkowo niedaw-| na jest pomoc ze 


no. Powstał on z dawnego miej- 
skiego ośrodka muzycznego. 0- 
becne warunki, w jakich pracuje 
Ośrodek, są nieporównanie lepsze 
od poprzednich, niemniej jednak 
przydała by się dalsza pomoc. 
W Ośrodku Muzycznym Pa- 


„bianickich ZPB uczy się obecnie 


około 80 osób w trzech klasach: 
akordeonu, fortepianu i skrzypiec. 
Większość z nich stanowią robot. 
nicy ZPB i ich dzieci w wieku od 
lat 8 — 20. W Ośrodku zorgani- 
zowano niedawno żespół instru- 
mentalny pod kierownietwem ob. 
Heleny Kubickiej. Zespół ten przy. 
gotowuje się obecnie do uroczysto- 
ści 1-Majowych. ' 4 
Kierownictwo przewiduje dal- 
szy rozwój Ośredka w najbliższym 
czasie, Powstaną klagy: teórii 
muzyki, kontrabasu i instrumen - 
tów dętych. Aby zamierzenia te 
mógły być zrealizowane, aby umo: 


strony dy- 
rekcji, 


Jakkolwiek bowiem warunki lo- 


kalowe są znacznie lepsze, niż te, | 
w których Ośrodek pracował 
przed rokiem, to jednak nasuwają 
się dość poważne trudności natury 
finansowej. Ośrodek Muzyczny, 
jego praca, oparta jest w zasadzie 
na opłatach uczniów. Nie wszyscy, 
mający chęć uczyć się muzyki, są 
w stanie uiścić dość wysokie opła- 
ty, zaś kierownictwo Ośrodka nie 
dysponuje żadnymi funduszami, 
które umożliwiłyby szerzenie 
kultury muzycznej wśród pracow- 
ników zakładów, ; 

Czyż nie należałoby zastanowić 
się nad możliwością wykorzysta. 
nia na ten cel części funduszu, 
przeznaczonego na akcję kultura! 
no - oświatową. Podobna pomóc 
pózwoliłaby kierownictwu O- 
środka na owocniejszą, aniżeli do- 


żliwić naukę muzyki młody; ro. | tychczas pracę. 


tkacze pracu: | 


ca na „szóstkach', uzyskuje 121 
proc. wykonania bazy, produkujące 
tkaniny wyłącznie I gatunku. Mło- 
dy tkacz, Marian Plich, który aż 
do chwili zorganizowania zespołu 
wykonywał zaledwie 60 proc. swej 
bazy akordowej, wkrótce już po- 
winien ją wykonywać przynaj- 
mniej w 100 procentach, 

Znaczną pomoc tkaczom nowo- 
powstałych brygad im. Czutkicha 
okazała oddziałowa organizacja 
Ligi Kobiet. Członkinie LK brały 
czynny udział w doszkalaniu tka- 


Przodownik pracy Fabianickich ZPK Jo- 

zej Korzeniowski, pracujący w Oddzia- 

le I — Tkalnia, wykonuje swą bazę 

akordową w 113 proc., dając 99 procent 
tkaniny I gatunku 


czy, nie wykonywujących swych 
baz akordowych. Na szczególne 
wyróżnienie zasługują wielokrotne 
przodownice pracy, łow. tow, La- 
tuszkiewicz i Barańska. 

Brygady im. Czutkicha otoczo- 
ne są opieką kierownictwa i koła 
Ligi Kobiet, mniej zainteresowa- 
nia tą sprawą wykazuje natomiast 
Partyjny Komitet Zakładowy 1 ra- 
da zakładowa. Rada żakładowa 
nic nie robi, aby spopularyzować 
dóświadczenia i metody pracy nó- 
wopowstałych brygad wśród wie- 
lotysięcznej «załogi. zakładów. Spo- 


. 


sób i rezultaty pracy obydwu bry 
gad czutkichowców w Tkalni Cen- 
tralnej nie są dotgd znane robotni- 
kom wielu oddziałów, w szczegól- 
ności zaś tkalni Pabianickich ZPB. 

Zadaniem partyjnego zakłado- 
wego komitetu i rady zakładowej 
jest jak najszybsze upowszechnie- 
nie doświadczeń tych brygad i 
przyswojenie tej tak wartościowej 
inicjatywy  załogom wszystkich 
oddziałów Pabianickich ZPB. 

Od umasowienia tego ruchu za- 
leży w znacznej mierze wzrost wy- 
dajności pracy i obniżenie kosztów 


produkcji, co stanowi dźwignię 
| przedterminowej realizacji Planu 
6-letniego. 


Apel Miejskiego Komitetu 
Obchodu 1 Maja 
Miejski Komitet Obchodu Świę- 
jta 1 Maja wystosował do . miesz- 
kańców Pabianic apel, w którym 
wzywa wszystkich do wzięcia u- 
działu w manifestacji 1-Majowej. 

Komitet apeluje również o god- 
ne uczczenie święta przez udeko- 
rowanie już w dniu 30 kwietnia 
rano flagami wszystkich posesji, 
które należy uprzednio uporząd- 


Liga Kobiet na terenie Pabianic 
skupia w swych szeregach ponad 
10 tysięcy kobiet, należących do 
54 kół fabrycznych oraz 4 tereno- 
wych. Ponad 90 proc. członkiń Li- 
gi Kobiet — to robotnice. 


Ten szybki wzrost organizacji 


odbywał się raczej samorzutnie. 
Zarząd Miejski Ligi Kobiet nie 
potrafił w dostatecznej mierze po- 


dołać narastającym zadaniom or- 


ganizacyjnym, tym bardziej, że 
styl pracy poprzedniego zarządu 
stał na niskim poziomie. Świadczy 
o tym choćby nieporządek w kar- 
totece zarządu, 
z posiedzeń, sprawozdań itd. 

Członkinie 


LK nie przejawiały prawie żadnej 
i tych pracach nie był jednak kiero- 


aktywności, 
Wynikiem takiej pracy jest, si- 
łą rzeczy, malejąca aktywność za- 


kładowych i terenowych kół Ligi. 
Niedostatecznie intereso- 


Kobiet. 
wano się i kontrolowano pracę po- 


szczególnych kół, nie analizowano | 


ich osiągnięć. Słabe powiązanie 


|zowanej pracy 


brak protokółów | 


A 


Inne rady kobiece przejawiały 
słabą działalność. Zebrania adby- 


|wają się od przypadku do przy- 
/ padku, JU 
Mimo niedostatecznie zorgani- 


wewnątrz żakładu 
pracy, członkinie Ligi Kobiet bra- 
ły czynny udział w akcji zbierańia 
podpisów pod Apelem Sztokholm- 
skim i w Narodowym Spisie Po- 
wszechnym. Podczas II Światowe- 
go Kongresu Pokoju, kilkadziesiąt 
„trójek złożonych z członkiń Ligi 
Kobiet, brało udział w akcji uświa- 
damiającej wśród załóg fabrycz- 
nych, aa 

W tym czasie zaciągnięto 4600 


Zarządu Miejskiego indywidualnych Wart Pokoju oraz 


3860 zespołowych, Udziął kobiet w 


wany przez organizację, która by- 
ła oderwana od mas członkow= 
skich. Do poważnych  niedociąg- 
nięć w pracy Zarządu Miejskiego 
Ligi Kobiet, należy również nie- 
dostateczna praca wychowawcza 
wśród kobiet oraz słabe powiąza- 


Zarządu Miejskiego LK z kołami | nie i współpraca z ZMP i związka- 


zakładowymi, „ograniczające 


wyłącznie do zebrań instrukcyj- | - 


nych, spowodowało słabą działal- 
ność kół Ligi Kobiet w poszcze- 
gólnych zakładach pracy. 

Spośród 7 istniejących na tere- 
nie pabianickich zakładów prze- 
mysłowych rad kobiecych, tylko 
rada kobieca w Pabianickich ZPB 
przejawiała większą aktywność, 
zajmując się żywo sprawami ko- 
biet zatrudnionych w tych zakła- 


| kować, pobielić krawężniki itp. dach, 


Zespół redakcyjny gazetki ściennej w ZPB 


należy pobudzić do pracy 


Na terenie Pabianickich ZPB 


Czy doprawdy na świecie 


istnieje kolektyw redakcyjny za- |od tego czasu nic się nie zmieni- 


kładowej gazetki ściennej, które- 
go zadaniem jest systematyczne 
wydawanie gazetek. W każdym 
większym oddziale zakładu znaj- 
dują się również gablotki, prze- 
znaczone na gazetki ścienne. 
Pisaliśmy już w swoim czasie, 
że w świetlicy Pabianickich ZPB 
wisi gazetka ścienna, wydana z 
okazji... 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. Wypadek ten 
jednak okazał się nie odósobnio- 
ny, bo oto bowiem w gablotcć na 
terenie Tkałni Centralnej Pabia- 
nickich ZPB wisi gazetka ścienna, 
wydana ieszcze latem ub, roku. 


ło, czyżby kolektyw redakcyjny 
nie dostrzegł w życiu zakładów, 
w życiu załogi, w procesie pro- 
dukcyjnym nic godnego uwagi, 
nic, co mogłoby wzbudzić zain- 
teresowania wśród towarzyszy 
pracy? 

Komisje kulturalno - oświatowe 
przy radzie zakładowej i zarzą- 
dzie zakładowym ZMP winny 
czym prędzej pomyśleć o ponow- 
nej organizacji kolektywu redak- 
cyjńego gazetki ściennej, kolekty- 
wu, który nie będzie zapadał w 
wielomiesiętzne, błogie, ale szko- 
dliwe drzemki. 


się| mi zawodowymi. 


Winę za taki stan rzeczy pono- 
si w znacznej mierze Komitet 
Miejski i sekretarze poszczegól- 
nych organizacji partyjnych w za- 
kładach pracy, którży zbyt. małó 
interesowali się dotychczas praca- 


mi zarówno Zarządu Miejskiego 
Ligi Kobiet, jak poszczególnych 
kół. 


RADIO 


Program na wtorek, 24 kwietnia 


11.50 „Głos mają kobiety”, 12.04 
Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.15 Aud, 
dla wsi. 13.30 Aud. szkolna dla klas 
[—IL 41410 Utwory na obój. 1430 
Aud. szkolna dla klas licealnych. 
14,50 Koncert Małej Orkiestry Rózgł. 
Krakowskiej, 15,30 Aud., dla świetlic 
dziecięcych. 15.50 Pieśni starowłóskie, 
16.10 Aud. informacyjna o Kongresie 
Nauki. 16.20 Fragm. z opery „Hrabi- 
na” St. Moniuszki. 16.45 Aktualności 
łódzkie, * 1700  Wiadom.  pópołudn. 
17.15 „Młode talenty przed mikroło- 
nem P, R”, 17.45 „Z fromłu 1-Maj. 
zobowiązań". 18.00 „Z dziedzińy ra- 
diotechniki”, 18.10 Muzyka taneczna 
dla świetlic, 18.30 Aud, Koła Młodych 
przy Związku Literatów Polskich w 
Łodzi. 18,40 Pieśni masowe. 19.00 
„Wszechnica Radiowa”. 19,20 Kon- 
cert Orkiestry Rozgłośni Wrocław- 
skiej. 20.00 Dziennik. 20.25 „Z frońtu 
1-Maj. zobowiązań”. 20.50 „Festiwal 
Muzyki Polskiej .-21.30 Muzyka 'i ak- 
tualności. 22.00 Koncert symfoniczny. 
22.00 Ostatnie wiadomości, 


Co pisała prasa łódzka w 


W 61 ROCZNICĘ URODZIN 
LENINA 


W ubjegłą środę „wieczorem, 
w 61 rocznicę urodzin Lenina 
członkowie KPP rozwiesili na dru- 
tach telefonicznych i przewodach 
tramwajowych w Łodzi kilkanaście 
czerwonych sztandarów. i transpa- 
rentów z wyhaftowanymi hasłami. 

Zawezwana przez policję straż 
ogniowa zdjęła sztandary. 


jako 


SANACJA WYPRZEDAJE 
MAJĄTEK NARODOWY POLSKI 


Gazety omawiają sprawę tzw. 
„pożyczki francuskiej" udzielonej 
rządowi sanacyjnemu przez bankie- 
rów paryskich. Pożyczka ta wynie- 
sie 400 milionów franków i będzie 
zagwarantówana całym majątkiem 
państwowym. ' Banxierzy  zastrzegli 
sobie'przy tym osadzenie w Warsza- 


dniu 2% kwietnia 1931 r. 


rwie specjalnego kontrolera. który 
będzie badał wpływy skarbowe i od- 
bierał raty procentowe. Ostatnia 
„pożyczka zapałczana”, za . którą 
przehandlowano Polski Monopol 


Zapałczany Szwedowi Kreugerowi, 
już została zjedzona przez sanscyj- 
nych kacyków 
POWSTANIE W NICARAGUI 
Jak donoszą z Nicaragui, powstań- 


cy w czasie ostatnich zajść zabil 
kilkunastu Amerykanów oraz czte- 
rech obywateli angielskich. 
SKAZANI UPIORA 
Z DUESSELDORFU 
Słynny „upiór « Duesseldórfu* 
Piotr Kuerten — skazany został w 
dniu wczorajszym dziewięciokrotnie 
na karę śmierci. 
Kuerten zamordował w ohydny 
sposób 9 osób, a 26 poranił ciężko. 


" 


1 Maja 1890 r. — był to pierwszy ob- 
chód majowy w Polsce, początek ma- 
sowych i świadomych wystąpień kla- 
sy robotniczej, ramię w ramię z pro- 
lelariatem rosyjskim walczącym 
podówczas w pierwszych 
międzynarodowego ‘proletariatu o na- 
rodowe i społeczne wyzwolenie. 


HASŁO. ZOSTAŁO RZUCONE 


Hasła organizowania w dniu 1 Ma- 
ja każdego roku demonstracji robot- 
niczych dla zamaniłestowania solidar- 
ności robotników- całego świata w 
ich walce z burżuazją -—- zostało rzu- 
cone na pierwszym Kongresie II Mię- 
dzynarodówki w Paryżu w 1889 r. 
Na wezwanie. Kongresu i jego orga- 
nizatora. Fryderyka Engelsa, polska 
klasa robotnicza,, która „niemal od 
kólebki swego samodzielnego rozwoju 
politycznego wnosiła szczodry wkład 
bojowy do międzynarodowego dorob- 
ku rewolucyjnego ruchu robotnicze- 
ga” (Bierut) — odpowiedziała zorga- 
nizowaniem obchodu 1 Maja w 1890 
rakvu. Pierwszy obchód majowy został 
urządzony w Warszawie, w dawnym 
Królestwie Polskim  (Konśresówka]. 
pod. zaborem rosyjskim. 


szczędzajmy węgiel. 


Olbrzymia rozbudowa 
przemysłu przeprowadzana w Pla- 
nie 6-letnim, powoduje znaczne 
wzmożenie zapotrzebowania na 
energię elektryczną i, co jest z tym 
nierozłącznie związane — wzrost zu- 
życia węgla dla celów energetyki. 

Jeżeli chodzi o energetykę łódzką, 
to w pierwszych latach ‘po wojnie 
pracowała ona w warunkach bardzo 
trudnych, przy braku rezerw, sta- 
łym deficycie mocy, ciągłym podno- 
szemiu się zapotrzebowania i dotkli- 
wie odczuwanym braku sił technicz- 
nych. Dopiero odnowienie istnieją 


naszego 


cych urządzeń, instalacja nowych 
oraz połączenie Łodzi z systemem 
energefycznym' Slaska,- polepszyło 
sytuacje: w tym „względzie. 


Po tym pierwszym okresie pracy, 
w którym nie zwracano: uwagi na 
koszty, dążąc tylko do zwiększenia 
za wszelką cenę produkcji energii 
elektrycznej — nadszedł czas, w któ- 
rym nie wystarcza. już produkować 
jak najwięcej, ale trzeba to czynić 
oszczędnie i tanio. 

W "poszczególnych zakładach ha- 
sło tańszej i oszęzędniejszej produk- 
cii rozpbrzmiewało, już od dawna. 
Do połanienia kosztów produkcji 
przyczyniały się przede „ wszystkim 
liczne osiągnięcia  racjonalizatorów, 
coraz szerzej rozwijające się współ- 
zawodnictwo międzyzakładowe pod- 
niosło znacznie poziom pracy za- 
łóg i personelu technicznego. Kon- 
sultacje "naszych urządzeń, przepro- 
wadzone przez specjalistów radziec- 
kich wykazały, że istnieją dalsze je- 
szcze i to poważne możliwości 
zwiększenia produkcji energii elek- 
trycznej i obniżenia jej kosztów, w 
pierwszym rzędzie przez zmniejsze- 
mie ilości zużywanego paliwa (wę- 
gla}. 

A istnieją rozległe możliwości za- 
oszczędzenia dzięki racjonalnej g0- 
spodarce poważnych ilości „czarnych 
diamentów", Dowiodły tego zreszią 
podejmowane: na apel elęktrowni 
„Szombierki* zobowiązania załóg ko- | 
tłowni i elektrowni, które to załogi 


po przeanalizowaniu 
czasowej pracy i 
powiednich 
gly obniżyć 
gla. 

Wszelkie osiągnięcia na tym polu 
uzależnione są wyłącznie od właści- 
wej współpracy całej załogi, po- 
cząwszy od działów zaopatrzenią 4 
na warsztątach naprawczych skoń- 
czywszy. Każde bowiem najdrob- 
niejsze choćby usprawnienie, ścisłe, 
sumienne wykonywanie pracy brzy- 
nosi ograniczenia zużycia węgla, 

Na przykład węgiel odpowiednio 
zmieszany przed podaniem go na 
ruszta gatunki spiekające z nie- 
spiekającymi) będzie się dobrze spa- 
lał, przez co kocioł przy tych sá- 
mych ilościach paliwa da więcej 
pary. Sumienne pełnienie obowiąz- 
ków przez palaczy spowoduje, że 
zawory bezpieczeństwa "nie będą 
wypuszczały pary, ani też nie na- 
stąpi spadek jej ciśnienia* do tego 
poziomu, przy którym praca turbin 
staje się nieekonomiczna. Dym z ko- 
tłów nie stanię się czarny, unoszący 
z sobą niespalone cząstki węgla, a 
do żużla nie będzie zsypywany z 
rusztów niespalony węgiel. Utrzy- 
manie należytej temperatury „w ko- 
tle nie dopuści do jego przegrzewa- 
nia i para posiadać będzie ódpowie- 
dnio wysoką temperaturę. Sumien- 
ne wykonywanie napraw przez bry- 
gady remontowe sprawi, że ulegną 
zmniejszeniu straty ciepła w kotłow- 
ni, rurociągach i w maszynowni, 
gdyż każda nieszczelność powoduje 
przeciekanie gorącej wody i pary, 
jak również przedostawanie się zim- 
nego powietrza, co automatycznie 
wywołuje konieczność spalania 
większej ilości węgla. 

Jak widać z tych kilku przykła- 
dów, pracownicy energetyki muszą 
pilnie przestudiować wiele zaga- 
dnień i problemów, których opano- 
wanie usprawni pracę” i ograniczy 
zużycie węgla. Jednak wysiłki w 
tym kierunku dadzą efekty gospo- 
darcze jedynie wtedy, jeżeli nie bę- 
dą one jednorazowym zrywem, lecz 


swej dotych= 
ustanowieniu əd- 
usprawnień, będą mo- 
wydatnie zużycie wę- 


prowadzoną wytrwale i w sposób 
ciągły akcją. 

Z pomocą pracownikom energety- 
ki przyjść muszą również i użytkow- 
nicy energii elektrycznej, albowiem 
wszeikie urządzenia elektrowni pra- 
cują majekonomiczniej przy nie 
zmieniającym się obciążeniu, 

Elektrownie nie produkują ener- 
gii na zapas, lecz doraźnie pokry- 
wać muszą zapotrzebowanie odbior- 
ców. Zapotrzebowanie to naj- 
mniejsze w nocy - od rana szybko 
wzrasta, osiągając w obecnej porze 
roku punkt szczytowy, mniej wigcej 
około godz. 1—8, po czym zmniejsza 
się nieco. aby znowu po zapadnięciu 
zmroku dojść dorpunktu szczytowe- 
80, znacznie już wyższego, niż po- 
ranny" Obciążenie: takie trwa w 
ciągu kilku godzin. -po czym 'stopnio 
wo. ulega zmniejszeniu. 

Energia, wytwarzana 'w okresie 
szczytów rannych i , wieczornych, 
kosztnje najdrożej, gdyż dla jej u- 
zyskania spala się. lepsze, a więc i 


droższe gatunki «węgla, uruchamia 
urządzenia pomocnicze, względnie 
obciąża do granic ich możliwości 


technicznej. Zatem w rękach od- 
biorców energii elektrycznej, zarów- 
no w zakładach przemysłowych Jak 
i gospodarstwach domowych, leżą 
poważne możliwości polepszenia 
wyników pracy energetyki i przyj- 
ścia jej z pomocą w, zaoszczędzeniu 
tak potrzebnego dla kraju węgla, 
Pomagając energetyce przy wyko- 
naniu jej zadań, pomagamy pośre- 
dnio również przemysłowi, w któ- 
rym pracujemy, pomagamy calej 
naszej gospodarce. Toteż nie wolno 
nam ani na chwilę zapominać 0 
tym, że właściwe efekty oszczędnej 
gospodarki węglem. osiągniemy do- 
piero wówczas, kiedy współdziałać 
będą ze sobą zarówno producenci 
siły i energii elektrycznej (załogi 
kotłówni i elektrowni) jak i naj- 
szersze rzesze. jej użytkowników, 


Mgr. Inż. JAN NAPIÓRKOWSKI 
Główny Inżynier Elektrowni 
Łódzkiej. 


| 


Kongresówka w owym czasie wy- 
przedziła w rozwoju kapitalistycznym 
pozostałe zabory. Była najbardziej 
uprzemysłowioną częścią Polski, Kla- 


już|sa robotnicza z całą ostrością odczu- 
szeregach | | wała tu wyzysk burżuazji, Proletariat 


Konśresówki. był stosunkowo silny 
liczebnie i posiadał wyższą, niż gdzie 
indziej w Polsce, świadomość klaso- 
wą: 

Svtuacja gospodarcza, ucisk naro- 
dowościowy oraz wpływ rewolucyj- 
nego proletariatu rosyjskiego sprawi- 
ły, że polscy robotnicy wspólnie z 
robotnikami Rosji stanęli do walki o 
wolność, przeciwko caratowi i rodzi- 
mej burżuazji i że właśnie przede 
wszystkim w Kongresówce z entuzja- 


zmem podchwycono hasło Kongresu 
Paryskiego. 
. 
ODEZWA MAJOWA 
Do walnego sukcesu obchodu 
1 Maja 1890 r. przyczynił się przede 
wszystkim I] Proletariat, który mo- 


bilizował masy do tego historycznego 
wystąpienia. „Bracia, robotnicy pol- 
„ył 
sSCVi 


głosi odezwa majowa II Pro- 
letariatu. Na całym świecie Pierw- 
sześo Maja ustanie warkot maszyn 
zgaśnię ogień pod kotłami parowy- 


mi.. Fabrykanci z nieczystym sumie- 
niem pochowają się w mysie dziury 
a robotnicy póśpicszą na zebrania 
gdzie będą się naradzać nad środka- 


mi wywalczenia 
ARE, przejścia fabryk i ziemi 
na wspólną własność ludu pracujące- 
go.. I my nie możemy się przyglądać 
tylko z daleka walce naszych towa- 
rzyszy za granicą, | u nas nie przej- 
dzie dzień ten na próżno.. Wstyd 
tym, co będą się ociągali z podaniem 
dłoni do wspólnego, braterskiego u- 
ścisku zjednoczonych robotników ca- 
łego świata,  Wystąpmy zgodnie! 
Śmiało, bracia, wszyscy razem!” 


W osobliwy sposób rozpowszech- 
niane były te odezwy przez konspi- 
ratorów robotniczych, stawiających 
wówczas swe pierwsze kroki, Jak o- 
pisuje jeden z ówczesnych działaczy 
II Proletariatu, Czesław ‘Hulanicki, 
kilku towarzyszy chodziło w dzień, 
od domu do domu, przeważnie w 
dzielnicach'robotniczych i z list loka- 
torów skrupulatnie notowało adresy 
robotników, wyrobników i pracowni- 
ków. Wieczorami i nocami adresowa- 
no koperty, do których wkładane by- 
ły odezwy. Rano towarzysze zabie- 
rali kopertv zapieczętowane i rozkla- 
syfikowane według ulic i numerów 
domów i roznosili je po mieszkaniach 

„Ostatnie trzy noce przedmai 
pisze Hulanicki — przeznaczone były 
na rozlepianie proklamacji. Co ranek 
parkany i mury fabryk miejskich i 
podmiejskich były nimi oblepione. 
Czesto tę czynność rozklejania prze- 


we 


Rośnie nowa Warszawa 


Dnia 16 kwietnia br. 
Muranotwskim, 


oddano do użytku 


Osiedlu 


szkołę 


nową podstawową na 


Nowocześnie zbudowany budynek szkolny o. kubaturze 17,144 m3, 


przeznaczony jest dla 400 dzieci z tej dzielnicy, 


Na zdjęciu: 


Budynek szkoły 


(CAF fot, A. Nowosielski) 


= Å -= 
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Pierwszy obchód majowy w Polsce w 1690 roku 


ostatecznego rywał tętent patroli kozackich, Wte- 


dy na odgłos kopyt końskich kładli- 
śmy się plackiem, rzucali na ziemię, 
jak i gdzie się stało: pod płotem, w 
rowie, w błocie, na drodze”, 


POTĘŻNA MANIFESTACJA 


Wreszcie nadszedł dzień 1 Maja. 
Mimo terroru carskiego i rodzimej 
burżuazji strajk objął 8—10 tys. ro- 
botników. „Dla nas, dla socjalistów 
polskich — pisał , „Przedświt — dzień 
ten jest nie tylko triumiem, ale nie- 


jako narodzinami nowego życia”, 
Świętowała większa część robotni- 
ków warsztatów kolei: warszawska” 


wiedeńskiej, zakładów Ortweina, Lil- 
popa, pustką 'ziały hale fabryk Ga- 
neckiego, Handtkego i inne, Duża 
ilość warsztatów rzemieślniczych .nie 
pracowała. Oto co m, in. pisze Józef 
Drut w „Przeglądzie Socjalistycz* 
nym”: 


„Po Warszawie rozchodzi się jesz- 
cze druga proklamacja, wyjaśniająca 
robotnikom  szcześółowo znaczenie 
dnia 1 Maja, W dzielnicach robotni- 
czych Warszawy daje się spostrzegać 
gromadki świetuiących i  ubranyc 
odświetnie robotników. A tu tym- 
czasem burżuazia drży o swoją skórę, 
przypuszczając, że dojść może do 
krwawych rozruchów; w koszarach 
w pobliżu dzielnic robotniczych ocze” 
kują „sotnie”, aby w razie wybuchu 
płazować robotników nahajkami. Po 
Warszawie snują się żandarmi i tajni 
agenci, podpatrując. czy ktokolwiek 
nie niesie proklamacji do dzielnic ro- 
botniczych”. 


Oto jak przebieśało to pierwsze 
świadome, masowe wystąpienie pol- 
skiej klasy robotniczej, którą jeszcze 
długie lała walki, 
zanim wyzwoliła się z pęt kapitali- 


czekały ofiarnej 


styczneśo- wyzysku. 


Jesteśmy dumni. że już pod: 
ówczas polska klasa: ' robotnicza 
broniła na ulicach Warszawy ho* 
noru. narodu polskiego, manifestu- 
jąc swą nienawiść i bezwzględną 


wolę walki z caratem i burżuazją. 
Dumni jesteśmy, że już w 18% r. 
polska klasa robotnicza, jedna z 
pierwszych obchodziła 1 Maja pod 
hasłem solidarności z międzynaro” 
dowym proletariatem, pod hasłem 
walki o wyzwolenie ludu pracują 
cego. Dumni jesteśmy, że już przed 
61 laty polska klasa robotnicza za 
dokumentowała swą gotowość nie» 
uśiętej walki o sprawę socjalizmu, 
sprawę, która wysiłkiem całego 
narodu polskiego, skupionego wo- 
kół klasy robotniczej i jej partii, 
urzeczywistnia się dziś w' naszej 
Ojczyźnie, 
B. T. 


-= WIADOMOŚCI SPORTOWE — 


Sportowcy robotniczej Łodzi 
wezmą masowy udział w pochodzie pierwszomajowym 


Do zbliżającego się święta 1 Maja 
sportowcy nasi przygotowują się w 
tym roku specjalnie starannie, 
Swym udziałem w obchodach pierw- 
szomajowych chcą oni zademonstro- 


Ludzie wydarci ciemnocie 


— Byłam niegdyś zbyt biedną, 
aby móc chodzić do szkoły — opo- 
wiada o sobie Rozalia Dura, 52-let- 
nid chłopka ze spółdzielni produk- 
cyjnej w Godzianowie, pow, Skier- 
niewice, — Dość późno, ale docze- 
kałam się wreszcie chwili, gdy mo- 
głam nauczyć się pisać i czytać. 
Naukę rozpoczęłam dnia 15 grudnia 
1950 r., a ukończyłam ją 7 kwietnia 
bieżącego "roku, I dziś już umiem 
przeczytać „gazetę, nąpisać list. Za- 
wdzięczam, to wszystko obecnemu 
ustrojowi i rządowi Polski Ludowej. 
Teraz potrafię lepiej pracować dla 
Polski, dla naszego Planu 6-letnie- 
go, dla pokoju, 

Ludzi takich, jak Rozalia Dura, 
wyrwanych: z pęt ciemnoty, jest w 
powiecie skierniewickim przeszło 
2 tysiące. Powiat: skierniewicki cał- 
kowicie zlikwidował. analfabetyzm, 
wygrana tu' została jedna z bitew 
o. nowego człowieka, o pełnowarto- 
ściewego budowniczego Polski Lu- 
dowej. 

Nikt nie odbierze już Rozalii Du- 
rze uzyskanej przez nią umiejętna- 
ści pisania i czytania, nikt nie wyr- 
wie z jej serca wdzięczności dla u- 
stroju. który. daj jej tę umiejętność 
— podobnie; jak członkom spół- 
dzielni produkcyjnej w Godziano- 
wie nikt nie wydrze już z serca u- 
miłowania spraw zbudowanej przez 
nich spółdzielni. 

W walce o spółdzielnię produk- 
cyjną w Godzianowie i Rozalia Du- 
ra wzięła wybitny: udział. -Kilka- 


— 


Redaguje .Kolegium. Redaktor 


krotnie usiłowali kułacy rozbić: no- 
wozorganizowaną spółdzielnię, uży- 
wając podstępnych, najbardziej po- 
dłych metod, aby odciągnąć ludzi 
od spółdzielni, Ale biedniący z Go- 
dzianowa nie poszli na lep kułac- 
kich podszeptów, zdemaskowali ich 
zakusy i sprawę spółdzielni pro- 
dukcyjnei doprowadzili do zwycię- 
skiego końca. 

Dziś spółdzielnia produkcyjna w 
Godzianowie rozwija się pomyślnie, 
mogąc wykazać się poważnymi 0- 
siągruęciami, 

Rozalia Dura rozumie, czym jest 
dla biedniaków spółdzielnia, jakie 
korzyści przynosi im zespołowa go- 
spodarka; poznała już kułąckie me- 
tody, jej świadomość ideowa zahar- 
towała się w walce. Teraz książka 
i gazeta pomogą jej w dalszych 
zmaganiach z atakującymi spół- 
dzielnię bogaczami i ich zausznika- 
mi, 

Tak samo pomocną będzie umie- 
jętność czytania i pisania Stanisła- 
wowi  Janusowi, ógrodnikowi ze 
spółdzielni produkcyjnej w Ka- 
mionie, synowi średniaka z gmi- 
ny Boguszyce w pow. rawsko- 
mazowieckim oraz Staśkowi Bro- 
dowskiemu, od dzieciństwa obar- 
czanemu nadmierną pracą, nie ze- 
zwalającą nigdy na naukę, na u- 
częszczanie do szkoły, 

Książka i gazeta, które weźmie 
teraz sdo ręki Adam Pawlak z gmi- 
ny Skierniewka, pozwolą mu lepiej 


codziennie w godz. 


12—14, sekretarz od 


zrozumieć, gdzie on, 4-hektarowy 
chłop, znajdzie szczęśliwsze,  do- 
statniejsze życie, pozwolą mu u- 
świadomić sobie, korzyści, płynące 
z zespołowej gospodarki. 

| — Rozpocząłem naukę — opo: 
wiada Adam Pawlak. — gdyż chcia- 
łem poznać świat,. praśnąłem wie- 
dzieć, co to znaczy słowo — „so- 
cjalizm”, .bo nie chcę pozostać w 
tyle: za ludźmi, „którzy pracują dla 
Polski, Chcę poznać i zrozumieć 
wszystko.. co mnie otacza, chcę ze 
swojej chałupy w. gromadzie Święte 
Laski, widzieć cały świat... 


Można tu: podać- setki nazwisk, 


wśród ludzi, 
łą i wartościową podstawą naszego 
frontu 
przez klasę robotniczą. 


którzy staną się trwa- 
narodowego, kierowanego 


Wielką rolę do adegrania mają tu 


znowu działacze Związku Zawodowe- 
go Nauczycielstwa Polskiego, których 
zmobilizowała i zahartowała walka 
z analfabetyzmem, którzy urzeczy- 
wistniają w Polsce marzenie wiel- - 
kich patriotów — Kołłątaja, Staszi- 
ca, 
Żeromskiego. 
niający się.w likwidacji analfabety- 
zmu, 
Szczepański i inni, 


Mickiewicza, Konopnickiej i 


Nauczyciele wyróż- 


Świderek, 


nie powinni po- 


ob. Ferencowa, 


dziesiątki wypowiedzi: ludzi, któ- przestać na już osiągniętych wyni- 
rym nieludzkie warunki kapitali- kach swei pracy, ale winni wśród 
stycznego ustroju uniemożliwiły niedawnych analfabetów organizo- 


naukę, wtrącając=ich w mroki ciem- 
noty i zacofania. Lecz teraz. gdy 
posiedli już umiejętność czytania i 
pisania, gdy zwalona została barie- 
ra, odgradzająca ich od wiedzy; 
trzeba tym ludziom ukazać nie- 
ograniczone możliwości ich dalsze- 
go. rozwoju, ich dalszego kształce- 
nia się, dałszej nauki, 

Byłyby bowiem- złudne tak pięk- 
ne wvniki walki z analfabetyzmem 


wąć zespoły dobrego czyłania, za- 


chęcać ich do dalszej nauki, do 
pracy samokształceniowej, 
Pełne wdzięczności dla Polski 


Ludowej słowa Rozalii Dura świad- 
czą, 
wydaje już piękne owoce, że usu- 
wając barierę analfabetyzmu otwie- 
ramy wielu 
awansu społecznego; 
ich do walki o realizację narodo- 


że walka z analfabetyzmem 


tysiącom ludzi 


drogę 


że włączamy 


— powiedział na _ uroczystości wego Planu 6-letnieśgo — że korzy- 
Pełnomocnik Rządu. do Walki stając z doświadczeń rewolucji kul- 
z -Analfabetyzmem. . min. Stefan turalnej, która odbyła się i odbywa 
Matuszewski — gdybyśmy chcieli w Związku Radzieckim — uczymy 
poprzestać na> już wykonanej się wiązać zagadnienia oświaty i 
robocie; gdybyśmy nie prowadzili kultury z zagadnieniami socjalizmu 


dalszej pracy oświatowej wśród lu- 
dzi, których wyrwaliśmy ciemnocie, 
w jakiej pozostawiał ich kapitalizm, 


— w godz. 


i socjalistycznego budownictwa. 


ZBIGNIEW NOWICKI 


16—12 Telefony: 


wać całemu naszemu społeczeństwu 
swą tężyznę fizyczną i gotowość do 
walki o „pokój. W myśl hasła „pierwsi 
w sporcie — pierwsi w produkcji" 
sportowcy nasi biorą wybitny udział 


w realizacji zadań II roku Planu 
6-letniego. 

Tegoroczny masowy udział na- 
szych sportowców w obchodach 
1-Majowych uwidoczni się przede 
wszystkim w pochodzie, w którym 
rokrocznie sportowcy nasi zdobywa- 
ja huragany oklasków publiczności 
zalewającej obydwa chodniki ulicy 


Piotrkowskiej. 

Pochód otworzy wielotysięczna 
rzesza sportowców robotniczej Ło- 
dzi. Na czele tej niezwykle barwnej 
kolumny. maszerującej 18-kami, tuż 
za sztandarami wszystkich naszych 
zrzeszeń sportowych, kroczyć będą 
zasłużeni mistrzowie sportu i wyróż- 
nieni działacze sportowi. 

Za nimi podażą nasze reprezenta- 
cyjne kadry wszystkich gałęzi spor- 
tu oraz sportowcy przodownicy 


pracy, a dalej nasi najmłodsi spor- 
towcy ze szkół podstawowych, śŚre- 
dnich, zawodowych i wreszcie aka- 
demickich. 

Za sportowcami szkół przedefilu- 
ja przed mieszkańcami Łodzi po- 
szczególne nasze zrzeszenia sporto- 
we w kolejności: „Włókniarz*, „Spój- 
nia“, „Stal“, „„Budowlani*; ,„,Unia*, 
„Kolejarz“ i „Ogniwo“. Dalej ma- 


szerować będą sportowcy „Gwardii“ 
i wojska i wreszcie kolarze oraz: mo- 


tocykliści. , 
Po południu na wszystkich stadio- 
nach i boiskach łódzkich odbędzie 


się szereg bezpłatnych imprez spor- 
towych. Na pierwszy plan wysuwa 
się mecz piłkarski, w którym zmie- 
rzą się ligowe drużyny ŁKS „Włók- 
niarza* i „Widzewa“. Spotkanie to 
zostanie rozegrane na stadionie przy 
Alei Unii o godz. 16.30. 

W przerwie tego ciekawego me- 
czu sekcja lekkoatletyczna ZKS 
„Włókniarz“ zorganizuje szereg cie- 


kawych konkurencji lekkoatletycz- 
nych a mianowicie: bieg na 100:m 
mężczyzn, 1000 m dla mężczyzn, 


sztafetę 4x100 m z udziałem 6 zrze- 
szeń oraz sztafetę 8x50. 

Do ciekawych imprez będą ponad- 
to należały: wyścigi kolarskie w He" 
lenowie, wyścig z meldunkiem. i 
przeszkodami motocyklistów oraz 
mecz pływacki pomiędzy reprezenta” 
cją Łodzi, a reprezentacją łódzkiego 
„Ogniwa“ rozegrany na pływalni 
MDK. (Kr) 


Sylwetki 
naszych reprezentontów 
Wyścig Pokou 


na 


Józef Kapiak (CWKS) — lat $7, 
urzędnik. 

W Wyścigu Pokoju startował dwa 
razy. W 1948 r, w klasyfikacji in- 
dywidualnej zajął 3 miejsce, w roku 
1949 dopiero 23, 

Kapiak jest szybki i wytrzymały. 
Te cechy pozwalają mu na częste 
ucieczki na trasie. 
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